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Kalendarz prawosławny.
S p o s t r z e ż e n i a  meteorologiczne

(toxlurrzMHi- jsra*-» -ihvi-rwatorjiim warszawskie. 
Dniu 6 ( l i t )  Października 1 HI i  roku.

Kalendarz rzymsko-katolicki.

We wtorek, 8 (2 0) października, — św. Pełagj! i Taieji pr.
W e środę, 9 ( 2 1 )  października, —  św. A. Jakowa, a. Awr.
We czwartak, 10 (221 października, iw. EwUmpija i Ew in.

Siońce wsol. o godz. 6 min. 38, zaels. o god*. 4 min. 58.

C i ś n i e n i e  po- I Temp. . pow.' 
wietrzą spro-  , pud)ag ( hiloju-; Wilgoć 
wadzono do 0° szu.

K i e r u n e k
wiatru.
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755.2
756,1
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93
68

zachodni.
zachodni.
zachodni.

We wtorek, 8 (20)  października, - św. Ireny panny.
We środę, 9 (2 1 ) października, —• św. Urszuli panny.

We czwartek, 10 ( 22)  października, —  św. Korduli i Alf.

Wyzokość wody na Wiśle atóp 0 cali 6.

* Goniec Urzędowy zamieszcza następujący te­
legram: .............

Liwadja, 3  (1 5 )października. Najjaśniejszy Han 
raczył otrzymać telegrafem wiadómość, że Jej Ce. 
sarska Wysokość Wielka Księżna Marja Aleksan- 
drówna Księżna Edymburska pomyślnie powiła w 
dniu dzisiejszym syna.   _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

DZIAŁ U R ZĘD O W Y .
Konwencja o spadkach, zawarta pomiędzy Rosją 

a Francją 20 marca (1 kwietnia) 1874 roku-
Z Bożej łaski, My, Aleksander Drugi, Cesarz i 

Samo władca Wszechrosyjski, Moskiewski, Kijowski, 
W łodzim ierski, N ow ogrodzki, Król Kazański, Król 
Astrachański, Król Polski, Król _ Syberyjski, Król 
Chersonesu Tauryckiego, Król Gruziński; Pan Psków- 
ski i W ielki Książę Smoleński, Litewski, W ołyński, 
Podolski i Finlandzki; Książę Estlandzki, Liflandzki, 
Kurlandzki i Sem igalski, Żmudzki, Białostocki, K o- 
relgki, Twerski, Jugorski, Permski, W iacki, Bułgarski 
i innych; Pan i W ielki Książę Nowogrodu, ziem D ol­
nych , Czernihowski, Riazański, Połoeki, Rostowski, 
•larosławski, Biełozierski, Udorski, Obdorski, Kondyj- 
ski, Witebski, Mścisławski i całego Północnego kraju . 
Rozkazodawca; i Pan ziem Iwerskiej, Kartalińskiej i | 
Kabardyńskiej i obwodu Armeńskiego; Czerkieskich i j 
Górskich Książąt i innych dziedziczny Pan i Władca; j 
Następca N orw egski, Książę Szlezwicko-Holsztyński, 
Stornmaruski, Ditmarseński i Oldenburgski etc., etc., 
i etc.

Oznajmiamy niniejszem, że w skutku wzajemne­
go porozumienia pomiędzy Nami a Rządem Francuz- 
kim, Pełnomocnicy Nasi zawarli i podpisali w St. Pe­
tersburg*, 20 marca (1 kwietnia) 1874 roku, konwen- 
cję o spadkach pomiędzy Rosją a Francją, która dosło­
wnie brzmi:

Najjaśniejszy Cesarz W szechrosyjski i Prezydent 
Rzeczypospolitej Francuzkiej, pragnąc określić, prawa 
obustronnych poddanych i atrybucje władz sądowych i 
konsularnych jednego i drugiego kraju pod względem  
spadków, pozostających w jcdnem z dwóch państw 
umawiających się po poddanych drugiego, postanowili, 
za  wzajemnem porozumieniem się, zawrzeć oddzielną 
w  tym przedmiocie konwencję i w tym celu w yznaczy­
li za swych pełnomocników, a mianowicie:

Najjaśniejszy Cesarz Wszechrosyjski: 
księcia Aleksandra Gorczakowa, Sw ego Kanclerza 

Państwa, członka Rady Państwa, mającego portret 
Jego Cesarskiej Mości Najjaśniejszego Pana ozdobio­
ny brylautaini, kawalera orderów rosyjskich: św. An­
drzeja pierwszego wezwania z brylantami, św. W ło­
dzimierza 1-ej klasy, św. Aleksandra Newskiego, Or­
ła Białego, św. Anny 1-ej klasy, św. Stanisława 1-ej 
klasy; kawalera W ielkiego Krzyża: francuzkiego—Legji 
Honorowej, włoskiego orderu Zwiastowania, hiszpańskiego 
orderu— Złotego Runa, austrjackiego—św. Stefana, pru­
skiego—Orła Czerwonego z brylantami i różnych innych 
orderów zagranicznych—i

p a n a  Michała Reuterna, Swego rzeczywistego rad­
cę tajnego i sekretarza stanu, Swego Ministra F inan­
sów, kawalera orderów rosyjskich: św. W łodzimierza 
1-ej klasy, św. A le k s a n d r a  Newskiego, Orła Białego, 
św. Anny 1-ej klasy ozdobionego koroną Cesarską i 
św . S ta n is ła w a  1-ej klasy; kawalera W ielkiego Krzyża 
orderów: włoskiego—śśw. Maurycego i Łazarza i c z a r ­
nogórskiego— Niepodległości;

a P r e z y d e n t  R z e c z y p o sp o lite j  1  ra n cu zk iej:
pana Adolfa Lełló, jenerała dywizji, członka Zgro­

madzenia Narodowego, Nadzwyczajnego i Pełnom oc­
nego Ambasadora przy Najjaśniejszym Cesarzu W szech- 
rocyjskim, komandora orderu Legji Honorowej, kawa­
lera Cesarskiego orderu św. Aleksandra Newskiego  
i t. d., i t. d.;

i hrabiego Jana Franciszka W ilhelma de Bour- 
goiug, w charakterze Ambasadora, kawalera orderu 
L egii Honorowej, kaw alera'W ielkiego Krzyża orderu 
papiezkiego Piusa IN., Kawalera ielkiego K izyża  
orderu Lwa Niderlandzkiego, i t. d., i t. d.

którzy to pełnomocnicy, po wzajemnem zakomuni­
kowaniu sobie sw y c h  p e łn o m o c n ic tw , u z n a n y c h  z a  s p o ­
rządzone w dobrej i należytej formie, umówili się co 
dn niżej n a s tę p u ją c y c h  a r ty k u łó w :

Artykuł 1. W razie śmierci francuza w Rosji, lub 
rosjanina we Francji, bez różnicy czy zmarły był o- 
siadły w kraju, lub był w mm tylko przejazdem, wła­
ściwe wedłu" miejsca śmierci władze, obowiązane są 
pcaedaięwziąć° co do ruchomego i nieruchomego ma­
jątku zmarłego takie (same środki zabezpieczenia, ja­
kie według praw kraju powinny być przedsiębrane co 
do spadków po mieszkańcach miejscowych, ale z za­
c h o w a n ie m  przy tern postanowień, zawartych w niżej 
następujących artykułach:

A r t y k u ł  2 .  Jeżeli śmierć nastąpi w takiem raiej'scu, 
lub w blizkości takiego miejsca gdzie przebywa kon­
sul ieneralny, konsul, lub wice-konsul tego narodu, do 
którego należał zmarły, to władze miejrcowe obowią­
zane są bezzwłocznie zawiadomić o tern konsula dla

wspólnego opieczętowania wszystkich rzeczy, ruchomo* 
śoi i papierów zmarłego.

Konsul w taki sam sposób zawiadamia władze miej­
scowe, jeżeli wcześniej otrzyma wiadomość o nastąpio­
nej śmierci swego współrodaka.

Jeżeli będzie uznane za potrzebne bezwłocznie przy­
stąpić do opieczętowania i takowe z jakiejkolwiek bądź 
przyczyny nie będzie mogło być dokonane wspólnie 
przez obiedwie władze, to władza miejscowa ma pra­
wo przyłożyć przedwstępnie swoje pieczęcie bez udzia­
łu władzy konsularnej i na obrót, ale pod warunkiem 
zawiadomienia o tern władzy która W tem nie uczest­
niczyła, a która może następnie przyłożyć i swoje pie­
częcie.

Konsul jeneralny, konsul, lub wice-konsul może 
dopełnić opieczętowanie, albo sam osobiście, albo za 
pośrednictwem wybranego przezeń do tego pełnomo­
cnika. W  tym ostatnim wypadku pełnomocnik powi­
nien być zaopatrzony w piśmienne o swym urzędowym  
charakterze poświadczenie konsulatu z pieczęcią kon­
sularną.

Przyłożone pieczęcie nie mogą być odjęte bez u- 
działu tak miejscowej jak i konsularnej władzy lub. 
pełnomocnika tej Ostatniej.

W  taki sam sposób, będzie postępouane przy spi­
sie inwentarza wszystkich ruchomości i nieruchomości 
rzeczy i kapitałów zmarłego.

Jeżeli jednakże na posłane przez władzę miejscową 
do władzy konsularnej, lub na obrót, przez władzę 
konsularną do władzy miejscowej zawiadomienie z 
wezwaniem do udziału w odjęciu pojedynczych lub 
wspólnych pieczęci i do sporządzenia spisu inwentarza, 
zawezwana władza nie przybędzie na miejsce w termi­
nie 48 godzin od czasu otrzymania wezwania, to dru­
ga władza może i sama przystąpić do pomienionych 
czynności.

Artykuł 3. W łaściwe władze obowiązane Aą robić 
przepisane przez prawa kraju ogłoszenia o otwarciu 
spadku, o wezwaniu spadkobierców lub wierzycieli, nie­
zależnie od ogłoszeń, które mogą być również robione 
przez władzę konsularną.

Artykuł 4. Po sporządzeniu spisu inwentarza stoso­
wnie do postanowień art. 2, władza miejsoowa obowią­
zana jest oddać władzy konsularnej na piśmienne jej 
zażądanie i według pomienionego spisu, wszystkie na­
leżące do spadku ruchomości, dokumentu, kapitały, re­
wersu, papiery, oraz testament, jeżeli takowy znajdu­
je się.

W ładza konsularna może wydać rozporządzenie o 
sprzedaży przez licytację publiczną wszystkich należą­
cych do spadku, a podlegających prędkiemu zepsuciu 
się ruchomości i takich, przechowywanie których w na­
turze, byłoby połączone z uciążliwemi dla spadku roz­
chodami. Obowiązana jest jednakże udawać się w tym 
wypadku do władzy miejscowej dla odbycia sprzedaży 
drogą przepisaną przez prawa kraju.

Artykuł 5. W ładza konsularna obowiązana jest 
przechowywać jako depozyt, podlegający działaniu praw 
kraju, zamieszczone w spisie inwentarza rzeczy i kapi­
tały, ściągnięte z rewersów sumy, oraz pieniądze otrzy­
mane ze sprzedaży ruchomości, jeżeli takowa nastąpiła 
przed upływem terminu sześciomiesięcznego od dnia o- 
statniego ogłoszenia zrobionego przez władzę miejsco
wą o otwarciu spadku, lub terminu ośmiomiesięcznego 
od dnia śmierci, jeżeli nie było zrobione ogłoszenie
przez władzę miejscową

W ładzy konsularnej nadaje się jednakże prawo obró­
cić bezzwłocznie na rachunek majątku spadkowego po­
krycie rozchodów na chorobę przedśmiertną i na po­
grzeb zmarłego, zasługi służących, wydatki komorne­
go, sądowe, konsularne i inne tego rodzaju, oraz 
na utrzymanie rodziny zmarłego, jeżeli tego będzie po­
trzeba.

Artykuł 6. Konsul ma prawo, pod warunkiem je ­
dynie zachowania postanowień poprzedzającego arty­
kułu, przedsiębrać co do ruchomości i nieruchomości 
zmarłego wszystkie środki zabezpieczenia, jakie uzna 
zs; pożyteczne w interesie spadkobierców zmarłego. 
Może zawiadywać spadkiem osobiście lub za pośredni­
ctwem wybranych przezeń i działających w jego imie­
niu pełnomocników i żądać wydania mu wszystkich 
wartości należących do zmarłego, a znajdujących się w 
depozycie tak w kasach publicznych, jak i u osób pry­
watnych.

Artykuł 7.j;Jeżeli przed upływem wspomnianych w art. 
5 terminów wytoczony zostanie jakikolwiek bądz spór 
na żądanie ze strony poddanych miejscowych lub pod­
danych trzeciego państwa o ruchomi część spadku, to 
rozstrzygnięcie takich żądań, jeżeli tylko nie są opar­
te na prawie spadku według prawa lub testamentu, 
należy wyłącznie do sądowych władz kraju.

W  razie niedostateczności spadku na całkowite za­
spokojenie długów, wszystkie należące do takiego spad­
ku dokumenta, rzeczy i wartości powinny być, na żą­
danie wierzycieli oddane właściwej władzy miejscowej; 
władzy konsularnej w takim wypadku pozostaje obro­
na interesów jej współrodaków.

Artykuł 8. Po upływie terminów ustanowionych 
w art. 5 i jeżeli nie będzie objawiona żadna pretensja,

władza konsularna, zapłaciwszy w ustanowionym prżez 
miejscowe prawa rozmiarze ciążące na spadku wyc^it ■ 
ki i rachunki, otrzymuje ostatecznie pod swoje zawia- : 
dywanie ruchomą część spadku, którą likwiduje i od- j 
daje spadkobiercom komu należy, zdając z tego’^spra- i 
wę tylko swemu rządowi.

Artykuł 9. W e wszystkich sprawach co do otwar- j 
cia, zawiadywania i likwidowania spadków, pozostają­
cych w jednem z państw umawiających -się po podda- j 
nych drugiego państwa, konsulowie jeneralni, konsulo - : 
wie i wice-konsulowie jednego i drugiego mocarstwa, j 
są, na mocy swego urzędu, przedstawicielami spadko- 
bierców i urzędowo uznają się za pełnomocników tych ! 
spadkobierców, nie będąc obowiązani do dowodzenia 
takiego pełnomocnictwa za pomocą aktu. t

Da tego mogą albo osobiście, albo za pośredni- 
ctwem pełnomocników, wybranych przez nioln z osób, j 
mających do tego według praw kraju prawo, stawać ■ 
przed właściwemi władzami dla obrony, w wszelkiej j 
dotyczącej otwartego spadku sprawie, interesów spad-1 
kobierców, poszukując ich praw lub odpowiadając na ‘ 
wytoczone przeciwko nim akcje.

Jednakże rozumie się samo przez się, że jeneralni ! 
konsulowie, uznawani za pełnomocników swych współ- 1 
rodaków, nie mogą być pociągani osobiście, w chara- ' 
kterze strony, do sprawy dotyczącej spadku.

Artykuł 10. Porządek dziedziczenia majątku nieru- j 
chomego oznacza się według praw kraju, w którym 
znajduje się ten majątek i wszelkie akcje albo spory 
dotyczące nieruchomych majątków spadkowych p o d le-1 
gają wyłącznie jurisdykcji władz sądowych te g o ż 1 
kraju.

Akcje dotyczące podziału ruchomości spadkowych, i 
oraz praw spadkowych do ruchomości, pozostałych w | 
jednem z umawiających się państw, po poddanych dru- ■ 
giego państwa, rozstrząsają się przez instytucje sądowe 1 
lub właściwe władze tego państwa, do którego należy  
zmarły i według praw tegoż państwa, chyba by pod­
dany tego kraju, w którym spadek otworzył się, w y­
stąpił z swemi prawami do spadku.

W  tyra ostatnim wypadku i jeżeli akcja zosta ła1 
wytoczona przed upływem terminów ustanowionych w j 
art. 5, roztrząsanie akcji pozostawia się instytucjom są - | 
dowym lub właściwym władzom tego kraju, w którym , 
otworzył się spadek, które wydają według praw sw e-  ̂
go kraju wyrok o zasadniozości żądań powoda i o 
przypadającej mu części spadku.

Po wydzieleniu powodowi przypadającej mu ezę- j 
śoi, pozostały spadek oddaje się władzy konsularnej, | 
która postępuje z nim względem pozostałych spadko-! 
bierców stosownie do przepisów art. 8.

A r ty k u łll .  Jeżeli rosjanin we Francji lub francuz 
w Rosji umrze w takiem miejscu, gdzie niema władzy : 
konsularnej jego narodu, to właściwa władza miejsco- : 
wa przystępuje według praw kraju do opieczętowania 
i spisu inwentarza spadku. Poświadczone kopje tych ' 
aktów, łącznie z świadectwem o śmierci i narodowym j 
paszportem zmarłego, przesyłają się w terminie o ile 
można najkrótszym do najbliższej od miejsca otwarcia 1 
spadku władzy konsularnej, lub komunikują się, za po­
średnictwem Ministerstwa Spraw Zagranicznych, ajen- i 
towi dyplomatycznemu narodu, do którego należał j 
zmarły.

W łaściwa władza przedsiębierze co do pozostałego i 
po zmarłym majątku wszelkie przepisane przez prawa 
kraju środki i po upływ ie terminów ustanowionych w j 
art. 5 oddaje majątek spadkowy o ile można najspie- j 
szniej pomienionym ajentom dyplomatycznym lub kon­
sularnym.

Rozumie się samo przez się, że skoro tylko przez 
Ambasadę narodu zmarłego lub najbliższą władzę kon­
sularną będzie przysłana na miejsce osoba upoważnio­
na, to zabezpieczająca spadek władza miejscowa, obo­
wiązana jest stosować się do przepisów ustanowionych 
w artykułach poprzedzających.

Artykuł 12. Postanowienia niniejszej konwencji ró­
wnież stosują się do spadku po poddanym jednego z 
państw umawiających się, zmarłego zewnątrz granic 
drugiego państwa, lecz który pozostawił w tem osta- 
tniem ruchomy lub nieruchomy majątek.

Artykuł 13. Płaca lub bagaże należące do majt­
ków lub pasażerów jednego z państw umawiających 
się, zmarłych na statku lub na lądzie, w granicach 
drugiego państwa, oddają się konsulowi narodowemu 
zmarłego.

Artykuł 1 4 .  Niniejsza konwencja będzie pozostawa­
ła w swej mocy do upływu jednego roku od dnia w 
którym jedna z wysokich stron umawiających się oznaj­
mi o ustaniu jej działania.

Artykuł 15. Prezydent Rzeczypospolitej Francuz­
kiej podejmuje się bezzwłocznie po podpisaniu niniejszej 
konwencji wyjednania od Zgromadzenia Narodowego 
właściwego upoważnienia do jej ratyfikacji i wpro­
wadzenia w wykonanie. Ratyfikacje będą wymienione 
St. Petersburgu w najprędszym o ile można czasie, a 
następnie konwencja bezzwłocznie wejdzie w wyko­
nanie.

Na dowód czego obustronni pełnomocnicy podpisali 
niniejszą konwencję i przyłożyli do niej pieczęcie swych 
herbów.

Sporządzone w St. Petersburgu 20 marca (1 kwie­

tnia) roku od Narodzenia Chrystusa Pana tysiąc ośm- 
set siedemdziesiątego czwartego.

(podp.) Gorczakow. (podp.) Lefló.
(M. P .) (M. P.)

(podp.) Reutem . (podp.) F . de Bourgoing.
(M. P.) (M . P .)

Z tego względu, po dostatecznem rozważeniu ni­
niejszej konwencji, uznaliśmy ją za dobrą, zatwier­
dziliśmy i ratyfikowaliśmy, jakoż niniejszem uznaje­
my ją dobrą, zatwierdzamy i ratyfikujemy w całej jej 
osnowie, przyrzekając Cesarskiem słowem Naszem, za 
Nas, Następców i Dziedziców Naszych, że wszystko w 
pomienionej konwencji postanowione będzie zachowy­
wane i wykonywane nietykalnie. Na dowód czego, ni­
niejszą Naszą Cesarską ratyfikację, podpisawszy W łasno­
ręcznie, kazaliśmy zatwierdzić pieczęcią Naszego Pań­
stwa. Dan w Jugenheim , 12 (24) czerwca roku od 
Narodzenia Chrystusa Pana tysiąc ośmset siedemdzie­
siątego czwartego, a panowania Naszego dwudziestego.

Na oryginale W łasną Jego  Cesarskiej Mości ręką 
podpisano tak:

„ALEXANDER.”
(Kontrasygnowano) Zarządzający Ministerstwem Spraw 

Zagranicznych W estman.

. * Najjaśniejszy Pan, według uohwały Komitetu Mi­
nistrów, Najwyżej rozkazać raczył: upoważnić warszaw­
skiego bankiera Leopolda Kronenberga i dom handlo­
wy „S. Natanson i synowie” , do założenia Towarzy­
stwa akcyjnego „papierni Mirkowskiej”, na zasadzie 
Ustawy Najwyżej roztrząsniętej i zatwierdzonej 20 sier­
pnia roku bieżącego.

* Najjaśniejszy Pan, 9 sierpnia roku bieżącego, Naj­
wyżej raczył zezwolić na ustanowienie w Orłowskiem  
seminarjum duchownem ałtajskiego stypendjum misjo­
narskiego, na pamiątkę zmarłego metropolity kijowskie­
go Filareta, na koszt procentu od ofiarowanego przez 
najprzewielebniejszego biskupa Jeremiego, byłego niż- 
szonowogrodzkiego, kapitału w kwocie 1,659 rubli.

Najjaśniejszy Pan, na przedstawienie Jeneral-G-ubernatora 
Warszawskiego i na najpoddanniejsze przełożenie Zarządzającego 
Ministerstwem Spraw Zagranicznych, o udzieleniu artyście war­
szawskiemu Eligjuszowi Maleszeieskiemu (heljomihiaturzyście Eli), 
austrjackiego K r z y ż a  Z ł o t e g o  z a  z a s ł u g i ,  j  k o r o  • 
n ą ,  Naj miłości wiej zezwolić raczył p. Maleszewskiemu, na dniu 
4-m września r. b., na przyjęcie i noszenie udzielonego mu 
krzyża.

* Minister Finansów, powróciwszy do Sit. Petersbur­
ga, objął obecnie zarząd Ministerstwem.

’ Bank Państwa. Dyrekcja Banku Państwa posta­
nowiła pobierać od 5 (17) października w Banku, jego  
Kantoracli i Oddziałach, przy dyskoncie weksli i poży­
czkach na zastaw towarów po 6, a przy pożyczkach na 
zastaw papierów procentowych po 7 procent rocznie.

* Bank Polski podaje do publicznej wiadomości, że w 
dniu 2 3 Października (4 Listopada) r . L. odbędzie się w Ban­
ku Polskim o godzinie 10 z rana w obecności delegowanych od 
władz rządowych i radców handlowych, juko też domów handlo­
wych S. A. Frenkla i Józefa Epsztejna, włożenie do kół kartek 
z numerami Serji Obligacji Cząstkowych z pożyczki 150 milio­
nowej pochodzących i samo tychże losowanie. 62 7 4.

* JW . Jenerał-Adjutant Hrabia Kotzebue, War­
szawski Jenerał-Gubernator, Dowodzący wojskami, 
w dniu onegdajszyin, o godzinie 9  rano, raczył w y­
jechać z Warszawy traktem lubelskim.

DZIAŁ W EW N ĘTR ZN Y .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
* Dnia 4 (16) września, w gubcrnji petrokowskiej, 

powiecie częstochowskim, we wsi Glinkowizna, z nie­
wiadomej przyczyny spaliły sig dom i stodoła, należą­
ce do właściciela tej wsi p. Klitzinga i ubezpieczone 
w sumie 1,700 rs. Ruchomości spaliło się za 2,500 rs.

— 9 (21) września, w tejże gubernji, w powiecie 
będzińskim, gminie Gzichów, we wsi tejże nazwy, ró­
wnież z niewiadomej przyczyny spaliły sig trzy domy 
włościańskie, ubezpieczone w sumie 320 rs. Ruchomo­
ści spaliło się za 1,050 rs.

— 6 (18) września, w tejże gubernji, w powiecie 
częstochowskim, gminie Grabówka, we wsi Czarny- 
Las, niewiadomy złoczyńca rozbił skarbonkg przy ka­
plicy św. M agdaleny i zrabował znajdujące się tam 
pieniądze.



WIADOMOŚĆ! MIEJSCOWE
* Z przew odnika bibliograficznego książek w ycho­

dzących w W arszaw ie i innych miastach K rólestw a 
Polskiego, za zezwoleniem warszaw skiego kom itetu  
cenzury i stale zam ieszczanego w szpaltach Dziennika 
Warszawskiego, czytelnikom  naszym wiadom o, że n ie­
dawno (w końcu lipca lub w początku sierpnia) wyszła 
z d ruku  i wystawiona została na sprzedaż nie w ielka 
książeczka, napisana w W arszaw ie pod ty tu łem . „ In ­
strukcja o wewnętrznej organizacji i porządku  biegu 
czynności w sądach pułkow ych, ułożona przez prezesa 
w arszaw skiego sądu w ojskow o-okręgow ego, jen e ra ł- 
m ajora H allera . W arszaw a. 1874.“ Uznajem y za
właściwe powiedzieć kilka słów o tej książce, k tó ra
swą osnową zasługuje na szczególną uwagę obecnie, 
dla tego, że jak  wiadomo czytelnikom  Dziennika War­
szawskiego, z otwarciem  w początku lipca roku  bieżą­
cego sądu wojskow o-okręgow ego w W arszawie, prawie 
jednocześnie nastąpiło  otwarcie sądów pułkow ych na
nowych podstawach w całem K rólestw ie Polskiem , sta- 
nowiącem , ja k  wiadomo, warszawski okrąg  wojskowy 
(patrz  N r. 140 Dziennika Warszawskiego). W mowie 
będąca zaś broszura może i pow inna koniecznie być 
uważana za podręcznik we wszystkich sądach pu łk o ­
wych, nie tylko w warszawskim okręgu wojskowym, 
lecz i w innych okręgach wojskowych Rosji E u ro p e j­
skiej, ponieważ ułożona je s t na podstawie ustaw y woj- 
skowo-sądowej, obowiązującej u nas we wszystkich o- 
kręgach w ojskowych, z w yjątkiem  zresztą odległych 
krańców , jakiem i są Syberja zachodnia i w schodnia i 
k ra j Turkiestański.

Z otwarciem  sądu w ojskow o-okręgow ego w W a r­
szawie i z w prow adzeniem  nowej ustaw y wojskowo- 
sądowej w warszawskim okręgu  wojskowym, wojskowe 
sądy pułkow e nabyły właściwego swego znaczenia.
Z książki będącej w mowie okazuje się, że w sali po­
siedzeń sądowych sądu pułkow ego powinien znajdo­
wać się ukaz P io tra  W . i pu lp it z krzyżem  i sw. 
ew angelja do odbierania przysięgi od osób, oraz stoł, 
na k tóry  k ładą  się dowody rzeczowe w roztrząsanej 
spraw ie. Prezes członkow ie i referen t sądu, na posie­
dzeniach sądowych powinni być w m undurach.

Niżsi stopnie, obecni w sali posiedzeń sądu p u łk o ­
wego, nie m ają praw a siedzieć, z w yjątkiem  w ypad­
ków, kiedy, z szczególnych względów, prezes każe im

siąść.
Podczas wprowadzania spraw y przed sądem pułkow ym , 

drzwi sądu stoją otworem dla wszystkich, na tej pod­
stawie, że sąd je s t jaw ny; ale nszyscy obecni i wcho­
dzący do sali posiedzeń sądu pułkow ego, podczas w pro­
wadzania spraw y, obowiązani są zachowywać ścisły po­
rządek i cichość; w przeciwnym  razie prezes może wy 
dalić spraw iającego nieład lub  zabronić mu wejścia do 
skończenta rozpoczętej czynności.

P rzy  wejściu sądu pułkow ego do sali posiedzeń 
wszystkie osoby znajdujące się w sali, obowiązane są 
wstać. Zbadani świadkowie pozostają w sali posiedzeń 
i bez zezwolenia prezesa nie mają praw a wydalić się 
przed końcem  posiedzenia. O skarżony, strona cywilna, 
św iadkow ie i p ryw atny oskarżyciel badani są przez pre­
zesa; członkow ie zaś sądu mogą zadawać pytania nie 
inaczej, ja k  za pośrednictw em  prezesa, lub za jego  u- 
poważnieniem. R eferent zaś, ani sam- osobiście, ani za 
pośrednictw em  prezesa, nikom u z osób badanych nie 
m a praw a zadawać pytań. W  sądzie spisuje się proto- 
k u ł każdej spraw y. N arada sądu odbywa się w sali 
sądowej, przyczem  wszystkie osoby, prócz sędziów, nie 
wyłączając referen ta, opuszczają salę.

T ak a  jest w ogólnych zarysach osnowa książki, u- 
łożonej przez prezesa warszawskiego sądu wojskowo- 
okręgow ego, jenera ł-m ajo ra  H allera; ponieważ może się 
zdarzyć, że na posiedzeniach sądów pułkowych mogą 
być obecni i nie wojskowi, nieobeznani z niniejszą in ­
strukcją, przeto przytoczyliśm y je j osnowę, w jak  naj­
krótszej treści.

N a udział autora książki, jen era ł-m ajo ra  H allera, 
przypadł zaszczyt o tw arcia trzech sądów wojskowo- 
okręgow ych, a mianowicie w W ilnie, Tyflisie i W a r­
szawie i prezydow ania w nich. Zatem, rozumie się sa­
mo przez się, że przy tak  rozległej działalności pod 
względem w prow adzenia reform y sądowej, autor książ­
ki miał zupełną możność obeznania się dokładnie z 
przyjętem i w naszych wojskowych sądach pułkow ych 
formami wewnętrznego biegu czynności, k tóre  w wielu 
w ypadkach niezawodnie sam m usiał ustanawiać.

D la  tego m niem am y, że broszura jenerał-m ajora  
H allera  zasługuje na szczególną uwagę naszych p ra­
wników praktyków , niety lko wojskowych, lecz i cyw il­
nych, którym  czasami, w charakterze obrońców , przy- j 
pada mieć sprawy i w sądach wojskowych.

Cena broszury oznaczona jest nader um iarkow anie, j 
m ianowicie 20 kop. za egzem plarz; je s t zaś do nabycia j 
w warszawskim  sądzie wojskow o-okręgow ym  i licznych 1 
sklepach. _____

* Koncert na rzecz niezamożnych studentów un i­
w ersytetu w arszaw skiego, odbędzie się w dniu 20 paź­
dziernika (1 listopada), w salach Redutowych. U rzą­
dzeniem koncertu z a j m u j e  się dyrek to r opery miejscowej, 
p. A dam  M uncbheim er.

* Zarząd w arszaw skiego oddziału Tow arzystw a opie­
ki nad zwierzętam i ma zaszczyt podać do wiadomości, 
że ju tro , we w torek, 8 (20) października, o godzinie 
1-ej po południu, odbędzie się zw yczajne zebranie 
ogólne oddziału Tow arzystw a; na zasadzie przeto § 20
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7 INNYCH GTJIIF.RNIJ ^  ogóle w liczbie przejeżdżających przez granicę,
_ pv i • 'p * i nftmn było 8,091,936 cudzoziemców, czyli 66% , i 4 226,479G łów na D yrekcja  Towarzystwa udzielania porno- • . }

. . . .  . . i , „ j  rosjan, czyli 34°/0, t. p cudzoziem ców  było  prawie dwacy przy rozbiciacli się statków  otrzym ała od p iezesa  J j

N ikołajew skiej D yrekcji O kręgow ej, k a p i t a n a  1-ej k ia  razy  ty le co rosjan.
sy Kaznakowa, następujący telegram : „28-go września ; Cudzoziem ców przyjezdnych było 4,422,928 i wy-
otw arta została Ja łty ń sk a  ‘stacja ratunkow a, czw arta na jezdnych 3,669,008, podczas gdy rosjan przyjezdnych 
morzu Czarnem , z łódką „W ielka K siężna M arja“, w ‘ było 1,911,224 i wyjezdnych 2,315,235. L iczby te 
obecności N ajjaśniejszego P ana, Najjaśniejszej Pani, Ce- , przekonyw ają, najpierw , że zarówno przyjazd jak  wy- 
sarzewicza, Cesarze wieżowej i całej N ajjaśniejszej Ro- * jazd cudzoziemców przewyższa przyjazd i wyjazd ro ­
dziny. Po spuszczeniu łódki Cesarzewiez, Cesarzowi- sjan, m ianowicie przyjazd cudzoziemców był 2,s razy 

W ielki Książę W łodzim ierz A leksandrow icz z większy od przyjazdu rosjan, wyjazd zas cudzoziem ­cze w a i
M ałżonką, raczyli przypatryw ać się próbom  p rzew ra- ; có w 1,5 raza większy od w yjazdu rosjan; po wtóre, 
cania łó iki, które odbyw ały się na parostatku  „Erik- ; że przyjazd rosjan był m niejszy od przyjazdu tychże 
lik- i udały się ja k  najlepiej; mnóstwo publiczności z j U3 raza, podczas gdy przyjazd cudzoziemców był wię- 
wybrzeża i łódek przypatryw ało się próbom*-. j k«*y od ich wyjazdu 1,02 raza, t. j .  pew na część cu-

— Po przybyciu do N ikołajew a, 25 września (7 : dzoziemców (około 750,000) pozostała w Rosji, pewna 
października) Ich Cesarskich W ysokości N astępcy T ro- j  zaś część rosjan (około 400,000) pozostała zagranicą, 
nu z Cesarzewiczową i Najdostojniejszemi Dziećmi i j Zauważyć należy, że w ogóle wszystkie pięciolecia 
W ielkiego Księcia W łodzim ierza A leksandrow icza z - wykazują większy przyjazd niż wyjazd cudzoziem ców , 
M ałżonką W ielką Księżną M ar,ą Paw łów ną, Ich  Ce- U przeciwnie, mniejszy przyjazd uiż wyjazd rosjan. Co 
sarskie W ysokości pizyjm ow ani byli, jak  donosi N ik o l  i się tyczy stosunku pom iędzy przyjazdem  i wyjazdem 
Wiestn. na platform ie kolei żelażnej przez głów nego ; rosjan i cudzoziemców podług  pięcioleci, to w ciągu 

dowódcę Czarnom orskiej floty i portów i w ojennego pi. rwszych pięcioleci przyjazd rosjan przewyższał przy- 
oubernatoru miasta, jenera ł-ad ju tan ta  A rkasa, oraz in - ; jazd  cudzoziemców, będąc n iekiedy dwa razy  większy, 
nych zwierzchników, prezydenta miasta, przedstaw i- i lecz następnie, od 1850 do 1854 roku, p rzy jazd  cu- 
cieli różnych instytucij i konsulów zagranicznych. Ich ; dzoziemców stał się odrazu większym od przyjazdu 
Cesarskie W ysokości odprow adzone przez huczne „bu- j rosjan praw ie o 157%  i zachow ał tę przew agę przez 
ra“ licznego tłum u zebranego ludu, udali się wprost z , wszystkie następne pięciolecia. T akież rezultaty  o trzy- 
dw orca, przez L ieski, do Spaska, gdzie stał przy no- jm ujem y z porów nania liczb wyjazdu, lecz różnice są 
wej przystani jach t „Liwadja*. L iczna rozm aita publi- i nieco słabsze. Z porów nania przyjazdu i w yjazdu cu- 
czność napełniająca park  w Spasku, pow itała D ostojnych i dzoziem ców i rosjan osobno, przekonyw am y się, ze w

Podróżnych pełnem zapału „hura,“ k tóre nie ucichło 
dopóty, dopóki Ich Cesarskie W ysokości nie wsiedli 
na jach t

ciągu pierwszych pięcioleci, liczby przyjazdu i wyjaz­
du cudzoziemców ulegały  m ałym  zmianom, lecz po­
cząwszy od pięciolecia 1850— 1854 r. liczby te  zaezy

Po śniadaniu zastawionem  na jachcie, Ich  Cesar- jn a ją  wzrastać coraz bardziej i doszły do najw iększych
ilości w 1867 roku  (przyjazd) i w 1869 roku  (w y­
jazd). Co się tyczy rosjan, zwiększała się po w iększej 
części liczba przyjezdnych.

Pom iędzy cudzoziemcami, pierwsze miejsce trzym a­
ją  w ogóle niemcy, zwłaszcza austrjacy i prusacy, 
przyczem  w ciągu pierw szych czterech pięcioleci prze-

  Jeg o  C esarska W ysokość Książę P io tr Je rze- w aga była  po stronie austrjaków , lecz od 1852 ro -
z O ldenburgski, po przybyciu do W itebska 26 j ku przyjazd i wyjazd poddanych pruskich wynosił 

września, zaszczycił swemi odwiedzinami tego samego j przeszło połowę ogólnej liczby przyjezdnych i wy- 
dnia gimnazjum żeńskie. O bejrzaw szy we wszystkich i jezdnych cudzoziem ców , i stosunek ten utrzym ał 
szczegółach lokal tego zakładu naukow ego, Jeg o  W y- j się przez wszystkie następne pięciolecia. Co się 
sokość raczył odbyć egzamin panien z wszystkich ■ tyczy poddanych innych państw , jak np. W ielkob rv -

skie W ysokości raczyli wyjść z kajuty na pokład i p o ­
zostawali na nim do samego odpłynięcia, k tóre  nastą ­
piło o godzinie 2%  po południu. P rzy  wyjściu Ich Ce - 
sarskich W ysokości na pokład, rozległo się z w ybrze­
ża „hura“, k tó re  pow tarzało się bezustannie do odp ły ­
nięcia jachtu .

wicz

przedm iotów w ykładanych w gim nazjum . Pozostawszy 
zupełnie zadowolnionym  z odbytego egzam inu i po
dziękowawszy zw ierzchnikom  i nauczycielom , K siążę praw ie wcale swego stosunku do ogólnej liczby przy

tanji, F rancji, T urcji, liczba przyjezdnych i w yjezdoych 
w ciągu pierwszych czterech pięcioleci nie zmienia

O ldenburgski opuścił gim nazjum  i następnie raczył 
zwiedzić szkołę panien stanu duchow nego, W itebską 
ochronkę i instytucje Tow arzystw a dobroczynności. 
Ze wszystkich tych zakładów  Jeg o  W ysokość także 
pozostał zupełnie zadowolnionym . O godzinie 4 po 
południu, po powrocie do zajm owanego m ieszkania 
w domu naczelnika gubern ji, Jeg o  W ysokości mieli 
szczęście przedstaw iać się wyżsi urzędnicy wszystkich 
władz. W k ró tce  potem, zwiedziwszy sem inarjum  du­
chowne, Jeg o  W ysokość raczył przechadzać się po 
bulw arze miejskim i rozkoszować się malowniczym wi­
dokiem  miejscowości. W ieczorem  Jeg o  W ysokość za­
szczycił swą obecnością tea tr m iejski, budow la k torego 
ty lko co została skończona, a d rugiego dnia obejrzaw ­
szy straż ogniową i n iek tóre  części miasta, o godzinie 
10 m inut 15 z rana  odjechał do St. P etetersburga ko­
leją żelazną W itebsko-D ynaburgską.

* W  czwartym zeszycie „Czasopisma Statystyczne­
go” („CmTiicTHuecKift BpeMeHHHin.”), zw racają na się 
uwagę następujące szczegóły o liczbie osób, które prze­
jechały przez granice Cesarstwa Ruskiego w  ciągu 4 0  
lat, od 1830 do 1869 roku.

P rzez  cały ten przeciąg czasu, liczba osób które 
przejechały granicę, zarów no lądem  ja k  morzem, wy­
nosiła 12,318,415; w tej liczbie były jadących do R o ­
sji 6,334,172 i w yjeżdżających z niej 5,984,243. W  p rze­
ciągu zaś pięciolecia przejechało granicę 1,539,802, z tych 
było 791,772 przyjeżdżających i 748,030 wyjeżdża­
jących, czyli na 100 przejeżdżających, wypadało 51 
takich którzy  jechali do Rosji i 49 wyjeżdżających z 
niej. W  rzeczywistości zaś liczby przyjezdnych i w y­
jezdnych przedstaw iają się, rozłożone na pięciolecia,

’“k " “ *5P“ie: „a  100 praejezrtnych

wyjechało przy. wyjeeb.
W 1 8 3 0 -1 8 3 4 . 

„ 1 8 3 5 -1 8 3 9 . 
„ 1 8 4 0 -1 8 4 4  
„ 1845— 1849. 
„ 1850 -1 8 5 4 .  
„ 1855 1859.
„ 1860— 1864. 
„ 1865— 1869.

przyjech.
325,858
345,596
237,410
280,227
317,729
879,407

1,675,625
2,272,193

289,177
323,053
221,612
256,068
275,261
832,806

1,789,880
1,996,086

43
52
52
52 
54 
51 
48
53

47
48 
48
48
46
49 
52
47

O kazuje się ztąd, że liczba przyjeżdżających i w y­
jeżdżających ulegała  w pięcioleciach znacznym zm ia­
n o m /lecz  w zrastała stale, z wyjątkiem  jedynie okresu 
od 1840 do 1844 roku; z porów nania ostatniego pię­
ciolecia z pierwszym  przekonyw am y się, że liczba przy­
jeżdżających zwiększyła się o 1,946,335 czyli o 597% , 
wyjeżdżających zaś o 1,706,909, czyli o 590% , ogolna 
zaś liczba przejeżdżających granicę o 3,653,244, czyli 
o 594% . Najznaczniejsze zwiększenie widzimy w o- 
kresie od 1860 do 1864 roku , mianowicie w ostatnich 
latach tego okresu; od największych zaś ilości bezwzglę­
dnych doszła liczba przejezdnych w 1867 roku (490,978),

ustawy, uprasza pp. członków rzeczyw istych, którzy liczba zaś tych, którzy wyjechali, w 1869 roku (544 451).
życzyć sobie będą wystąpić z jak iem i wnioskami, ażeby | D ruga część tablicy  wykazuje, ,że na stu przejeżdżają-

‘ cych przez granicę, wypada jednakow a praw ie liczba

jezdnych i wyjezdnych cudzoziemców, reprezentując 
co do W ielkobrytanji i F ran c ji 2 % — 3% . 00 do T u r­
cji zaś około 6°/0— 8% ! *ecz począwszy od okresu 1850— 
1854 roku, stosunek ten zaczął zmniejszać się znacznie 
i wynosił co do W ielkobry tan ji i F ran c ji 0 ,3 % —-1,0%
i CO d o  T u r c j i  2 ° / o — 3 ° /„ .  L i o z b y  p r z y j e z d n y c h  i w y

jezdnych poddanych pozostałych państw  były  nadzw y­
czaj małe; na uw agę zasługują jedynie  liczby przyje 
zdnych i wyjezdnych azjatów, k tóre zwiększały się co ­
raz bardziej i doszły do znacznych rozm iarów; tak. 
liczba przyjezdnych w 1869 roku  wynosiła 24,815 
wyjezdnych 20,327.

7j  porów nania ruchu na granicach europejskiej i azja 
tyckiej, ja k  również lądem  i morzem, otrzym ujem y na 
stępujące rezultaty: przez granicę europejską przejecha 
ło przez cały czas 11,172,180 (91% ), przez granicę zaś 
azjatycką 1,146,235 (9% ), to jest przez granicę eu ro­
pejską przejechało 10 razy więcej niż przez azjatycką. 
W  liczbie tych, którzy  przejechali przez granicę eu ro ­
pejską, było 5,788,531 przyjezdnych i 5,383,649 w y­
jezdnych: przez granicę zaś azjatycką było 545,641 
przyjezdnych i 600,594 wyjezdnych; przez granicę p rze­
to eurc pejską przyjazd by ł nieco większy od wyjazdu, 
przez azjatycką zaś przeciwnie. Cudzoziemców przyje­
chało przez granicę europejską 4,027,213, wyjechało 
3,422,217; przez granicę zaś azjatycką przyjechało ich 
395,715, wyjechało 246,881; rosjan w yjechało przez 
granicę europejską 1,761,318, wyjechało 1,961,422; przez 
granicę zaś azjatycką przyjechało ich 149,926, wyje­
chało 353,713. Przez granicę przeto europejską wi­
dzimy przew agę przyjazdu i w yjazdu cudzoziemców, 
przez granicę zaś azjatycką m a przew agę jedyn ie  licz­
ba przejezdnych cudzoziemców.

Lądem  przejechało przez granicę 11,124,309 (90% ), 
morzem zaś 1,194,106 (10% ); przejazd przeto lądem 
był 9 razy  większy od przejazdu morzem. W  ogóle 
zaś pomiędzy tym i, którzy przejechali granicę lądem, 
było: przyjezdnych 5,824,239 i wyjezdnych 5,300,070; 
morzem zaś— przyjezdnych 509,933 i wyjezdnych 684,173; 
przyjazd przeto lądem przewyższa wyjazd tąż drogą o 
10% ; przeciwnie zaś, przyjazd morzem jest mniejszy od 
wyjazdu tąż drogą o 34% . Rosjan przyjechało lądem 
1,787,011, morzem 124,233; wyjechało zaś lądem 
1,828,792, morzem 486,503; cudzoziemców przyjechało 
lądem 4,037,228, morzem 385,700; wyjechało zaś lądem 
3,471,338, morzem  197,670. L iczby te przekonywają, 
że w ogóle przyjazd i wyjazd cudzoziemców przewyż­
sza przyjazd i wyjazd rosjan, z w yjątkiem  wyjazdu mo­
rzem , k tórą to drogą wyjechało rosjan 2,5 razy wię­
cej. Lądem  przyjechało cudzoziemców 2,3 razy wię­
cej; w yjechało zaś cudzoziemców lądem  2 razy wię­
cej niż rosjan.

W  przejeździć cesarzowej austrjackiej przez B a l ' 
ogne, w powrocie z A nglji do A ustrji, m onarehini ta 
powitaną została przez adjutanta m arszałka M ac-M *' 
hona, k tóry  w imieniu prezydenta rzeczypospolitej, zło- 
żył je j w darze w spaniały podarunek, złożony z czte- 
ech waz i serwisu do herbaty  z porcelany sewrskię), 

wartości 30,000 fr.
* W  wydanem niedawno dziele p. Bonhomme- 

Vassy, pod tytułem : „O statnie chwile cesarstwa fran -
euzkiego,” zw racają na się uw agę ustępy dotyczące 
śpiesznego w yjazdu cesarzowej E ugenji z P aryża  w dniu 
4-m  września. Podczas trw ania jeszcze posiedzeniu 
ciała prawodawczego, m inister spraw  wewnętrznych 
pośpieszył do T uilerjów , gdzie zastał H ieronim a Da- 
vid’a i B uisson-B illot’a , którzy przekładali cesarzo ­
wej, ażeby nie zw lekała z wyjazdem. O hevreau, wcho­
dząc do salonu, rzekł: „W asza cesarska mości, rewo-
ucja tryumfuje! W szystko stracone!” Posłano natych­

miast po P ietri’ego. Tymczasem w apartam entach oe-* 
sarzowej zgrom adziło się około 30 osób, w tej liczbie 
żona m arszałka C anrobert, hrab ina W alew ska, n iektó­
re dam y dworu, adm irał de la G raviere, jen e ra ł M on­
tebello, Conneau, Lesseps, Conti i guw erner księcia 
cesarskiego. Niebawem  przybyli także książę M etter- 
nich i kaw aler N igra . Książę M etternich zapropono­
wał swój powóz do usług cesarzowej. O godzinie 2-ej 
przyjechała księżna K lo ty lda, k tó ra  w yjechała potem 
następnego dnia z Paryża. O godzinie 3%  wbiegł 
P ietri, głosząc: „Nie mamy czasu do stracenia!” N igra 

książę M etternich poparli jego  nalegania. Cesarzo­
wa poszła do swego pokoju sypialnego, ubrała  się 
w ciepłe okrycie i ok rąg ły  kapelusz podróżny, wzięła 
do ręki parasolkę i zabrała  spiesznie do niewielkiej 
walizki rozm aite przedm ioty należące do cesarza, księ­
cia cesarskiego, księżny A lba  i je j córek. Lecz w po­
śpiechu, zapomniano wziąć tę walizkę. „Spieszcie się, 
śpieszcie, wasza cesarska mości; słychać wrzawę, idą 
ju ż  tu!” krzyczał N ig ra .— „D okąd wasza cesarska mość 
chce jechać?” zapytał Chevreau. — „M etternich wie,” 
odpow iedziała cesarzowa. W szyscy potracili głowy. 
Cesarzowa puściła się w drogę bez pieniędzy, pomimo 
iż m iała około 40,000 franków  w swojej własnej kasie. 
M arszałek V aillant, k tóry  przedostał się z trudnością 
do Tuilerjów  przez furtkę od strony ulicy Rivoli, 
przybył zapóźno ażeby wręczyć je j pieniądze. K areta  
księcia M etternicha stała na przeciw frontu  Luw ru, 
koło galerji mieszczącej w sobie m uzeum , albo­
wiem ucieczka była możebna z tej jedyn ie  strony. 
Cesarzowa i tow arzysze je j podróży pospieszyli do tej 
g a le rji. N ig ra  i M etternich  szli tuż obok cesarzowej, 
podczas gdy pani L ebreton , C onti i Conneau postę­
powali ztyłu. Cesarzowa spojrzała oknem , patrzała 
przez k ilka sekund na zbliżające się do pałacu massy 
ludu i rzekła: „za późno już! niepodobna uciec!” M et- 
ternich odpow iedział je j: „w asza cesarska mości, trze­
ba koniecznie uciekać.” W tedy  cesarzowa podała rękę 
panom Conti i Conneau, którzy mogli narazić  się na 
niebezpieczeństwo. N areszcie cesarzowa wyszła z L u ­
w ru wraz z tow arzyszące:ui jej osobami, lecz ujrzała 
z przerażeniem , że kare ta  księcia M etternicha stała już 
na w ybrzeżu. K siążę zaczął wołać na woźnicę; tym ­
czasem tłum  począł zwiększać się i jeden  z uliczników 
rzekł głośno: „patrzcie! cesarzowa!” Lecz N ig ra  krzy­
knął: „nędzniku! śmiesz wołać, niech żyją P rusy?”
Z aw ołał on też w net przejeżdżającego fiakrarza i po­
sadził do fiakra cesarzowę, mówiąc, że nie m ożna cze­
kać dłużej na księcia M etternicha. Pani L eb re ton  da­
ła  fiakrarzow i adres do dentysty cesarzow ej, E vansa, 

fiakr ruszy ł z miejsca. E vans oddał natychm iast 
swój powóz do rozporządzenia cesarzowej, k tó ra  poje­
chała w ten sposób w nocy do T rouville . T u  znajdo­
wał się sir B ourgo ing  z swym własnym jachtem , na 
którym  przewiózł cesarzowe na  brzeg angielski wśród 
strasznej burzy .”

ADOMOSCI ZAGRANICZNE.

* Cesarzowa niem iecka A ugusta, przybyw szy z Ba- 
den-B aden do F rank fu rtu  nad M enem , 8-go b. m., o 
godzinie 5%  po południu, udała  się na posiedzenia 
„związku niewiast niem ieckich”, gdzie powitaną była t- 
zapałem i m iała mowę następującej osnowy: „Przez u- 
kazanie się moje wśród was chcę dać dowód, że cenię 
nastręczającą mi się sposobność do podziękowania wam, 
nie tylko za to, że zgrom adziłyście się, lecz i za waszą 
w ierną przychylność do naszej wspólnej pracy. P ra c a  ta 
przystoi błogosław ionym  czasom pokoju, albowiem po­
wołanie nasze niewieście znajduje możność niesienia po­
ciechy i pomocy. K ażdem u krajow i, i przeto każdemu 
związkowi służy praw o do samoistności; powinnyśmy je  
szanować, lecz zarazem obowiązkiem je s t naszym przy­
czyniać się do zgody i pomocy wzajemnej; swoboda w y­
rażania myśli i zdań jest najlepszym  do tego środkiem . 
W spomnijmy tu o znakom itych m onarchach niemieckich, 
obrońcach wielkiej spraw y. Dziękuję czcigodnemu m ia­
stu F rankfurtow i za przyjęcie, jak iego  doznałyście, i że­
gnam serdecznie was wszystkie.

* Voasische Zeitnng ogłasza świeżą imów wersję w 
spraw ie A rnim a. W edług  niej, aż do miesiąca maja 
1872 roku, książę Bism arck i am basador, mieli zosta­
wać z sobą w najserdeczniejszej przyjaźni; była naw et 
mowa o sprow adzeniu tego ostatniego do B erlina i no­
m inowaniu go podsekretarzem  stanu w ministerstwie 
spraw zagranicznych. W łaśnie to sam hrab ia  A rnim  
m iał doradzać w swoich raportach i w listach poufnych 
zerw anie z W atykanem ; on to rów nież miał jakoby  
w płynąć stanowczo na zanom inowanie kardynała  H o - 
henlohe am basadorem  przy stolicy A postolskiej. Stosu-

* Z P aryża donoszą, że m ałżonka m arszałka M ac- ! nki pomiędzy obydwom a mężami stanu zaczęły się o- 
M ahona postanow iła wydać starszą swą córkę za mąż j  ziębiać dop iero  w miesiącu wrześniu 1872 r. P rzyby- 
jedyn ie  za osobę ukoronow aną; kandydatam i do tego wszy z Paryża w owym czi sie, hrabia A rnim  nie zo-



Francji; w miesiąeu październiku 1872 r. miał on za* 
wiadomić kanclerza Niemiec w liście poufnym, że p. 
Thiers zostawał w stosunkach z p. Gambettą i że pro­
paganda republikańska przybiera szerekie rozmiary we 
Francji i rozciąga się aż do Hiszpanji nawet; a do­
dać miał jeszcze i to, że Niemcy zdaniem jego nie- 
powinny protegować restauracji monarohicznej we F ran ­
cji, że owszem, w interesie ich leżały jak najczęstsze 
zmiany rządu we Francji, dopóki niemieckie woj­
ska zajmowały część tego kraju. Chciał on na­
wet podobno, ażeby Niemcy nie przyjmowały zgoła 
wcześniejszej wypłaty idemnizacji wojennej; zgadzał się 
na to, ażeby wojska niemieckie zatrzymały tylko kil­
ka fortec pogranicznych, opuszczając resztę terrytorjum  
F'rancji, lecz pod warunkiem, ażeby w razie najmniej­
szego spóźnienia wypłaty ra t indemnizaeyjnych, wkro­
czyły znowu do tego kraju i zajęły go aż do morza. 
W tej korespondencji, której nadają charakter jedynie 
prywatny, lir. Arnim miał robić aluzję do upodobania 
które p. Thiersa miał w „zabawach wojskowych.“ Amba­
sador miał wyrazić się w jednej z depesz, iż nie zdaje 
mu się to niepodobnem, że wkrótce połowa Europy 
zostanie republikańską. W rażenie tej przepowiedni 
wywołało żywe niezadowolenie księcia Bismarcka i od 
owej to chwili datuje się zupełne zerwanie pomiędzy 
d w o m a  m ę ż a m i stanu. 2Vresztą Vossische Keitung zape­
wnia, że daleką od hr. Arnima była myśl zachwiania 
stanowiska ks. Bismarcka w rządzie, gdyż podzielał 
jego widoki odnośnie do wielkiej polityki, jakkolwiek 
w szczegółach różnił się z nim w zdaniu. Postronne 
osoby miały podobno starać się o pogorszenie takiego 
wzajemnego stosunku, zamiast go polepszyć. NV.ko­
niec p. Bismark miał jakoby napisać do swego pod­
władnego list wyrażający ubolowanie z powodu głę­
bokiej niezgody jaka istniała pomiędzy niemi, na co 
hr. Arnim odpowiedział jakoby, prosząc kanclerza, ażeby 
oddalił podobne myśli dodając, że zawiadomienia jakie po­
syłał poufnie księciu Bismarkowi, nie przeszkadzały mu 
w niczem pełnić urzędowych obowiązków odpowiednio 
do otrzymywanych od niego instrukcji. W  miesiącu sty­
czniu 1874 r. ambasador będąc w Berlinie, dokąd przy­
był na pogrzeb jednej z córek swoich, otrzymał od p. 
Biilowa propozycję zajęcia ambasady w Konstantyno­
polu, na którą się zgodził—lecz za powrotem do Pa­
ryża otrzymał z Berlina list obrażający, z którego mógł 
wnosić, iż propozycja zajęcia ambasady w Konstanty­
nopolu nie była mu zrobiona na serjo. Takie to są 
rozmaite korespondencje, które hr. Arnim  uważa za 
prywatne dokumenta i których nie chce zwrócić księ­
ciu Bismarkowi — wszelako gotów on jest przedstawić 
je  w sądzie i uczyni to wkrótce wT interesie swojej o- 
brony— lecz domagać się będzie następnego zwrotu o- 
nyoh. Taki jest opis w Vossische Zeitung, zrobiony wi­
docznie w duchu przychylnym dla hrabiego Arnima.

* Niektóre gazety niemieckie donoszą, że śledztwo 
w sprawie hr. Arnima prowadzi się z wielkim pośpie­
chem. Liczba świadków w sądzie będzie bardzo znacz- 
im. Powołują ich nawet z Paryża. Rodzina hrabiego o- 
trzymała od wielu wysoko postawionych osób wynu­
rzenie spółubolewania.

* Duia 6-go b. m. roztrząsana była w poznańskim 
sądzie okręgowym sprawa biskupa-sufragana Janiszew­
skiego, oskarżonego o udzielanie sakramentu bierzmo­
wania bez posiadania prawa do tego. Biskup skazany 
został na sześć miesięcy więzienia. Komisarz policyjny 
przywiózł go, 5-go b. in. wieczorem, z Koźmina do 
Poznania.

* Ministerstwo węgierskie przedstawi podczas te ra­
źniejszych posiedzeń prawodawczych prawo o refor­
mie izby magnatów. Ta reforma, która czyni głęboką 
szczerbę w starych instytucjach kraju, jest wszelako 
bezwarunkowo potrzebną. Zasadnicze ustawy tej izby, 
nie godzą się już ani z prawodawstwem, ani z potrze­
bami i dążeniami teraźniejezej epoki. Tak więc, jesz­
cze jeden kamień ze starego gmachu feudalnego runie 
obecnie.

* Otrzymano w Madrycie, 8-go b. m., wiadomość, 
że intransigenci i karliści pobici zostali w dolinie A rab­
skiej przez żandarmów i gwardję narodową. W  bi- 
twie tej poległ ze strony intransigentów brygadjer Po- 
sas.

* Nowy prezydent konfederacji argentyńskiej, p. 
Ayellaneda, objął już swój urząd przez ogłoszenie ma­
nifestu, w którym oświadcza, iż postanowił bronić do 
ostateczności praw, jakie otrzymał z w o li ludu. Ze 
względu na najnowsze ztamtąd wiadomości, taka osta­
teczność nie jest zbyt odległą: artnja ropublikańska, 
przeznaczona do obrony Buenos-Ayres, okazuje ocho­
tę pójść za przykładem m arynirk i i przejść na stronę 
jenerała Mitrę, zbliżającego się do bram stolicy. W  o- 
góle ta rewolucja zrodzona z zazdrości, jaką przewa­
ga Buenos-Ayres nacbnęła stany północne, zdaje się 
obracać na korzyść jenerała Mitrę, jakkolwiek ów 
były prezydent oświadczył, że nie przyjmie wcale pu­
blicznego urzędu i że jedynym jego celem jest, zaraz po 
przywróceniu niepodległości stanom skonfederowanym, 
powrócić do życia prywatnego.

Telegram y z gazet zag ran icznych .
* Londyn, 15 października. W  wydanym dziś bule- 

tynie o stanie zdrowia Księżny Edymburskiej jest po­
wiedziane, że Je j Cesarska Wysokość spała spokojnie, 
że powrót do zdrowia postępuje pomyślnie i że nowo­
narodzony jest zdrów zupełnie.

* Paryż, 15 października. Soir donosi, iż rząd wło­
ski dotknięty jest żywo mowami przeciwko rządowi 
francuzkiemu, jakie Thiers miał podczas pobytu swego 
We Włoszech i uprzedził go o swych obawach, iż prze­

dłużenie pobytu Thiersa we W łoszech doprowadzi ty l­
ko do naruszenia zgody pomiędzy Francją i W ło­
chami.

* Paryż, 15 października. Depesze pochodzące z 
źródła karlisto wskiego zaprzeczają, jako bezzasadnym, 
wiadomościom o śmierci Tristany’ego naczelnego dowódz- 
cy karlistowskiego w Katalonji, oraz jakoby oddziały 
karlistowskie poddały się rządowi madryckiemu. W ia­
domość, jakoby w departamencie niższych Pyreneów 
ogłoszony został stan oblężenia, tudzież o usunięciu 
tamtejszego prefekta Nadaillac, podług Ajencji Havas, 
jest całkiem bezzasadna.

* Paryż, 1 6 października. Podług Ajencji Havas, po­
dana przez dziennik Soir wiadomość, jakoby rząd wło­
ski dał Thiersowi do zrozumienia, iżby opuścił W ło­
chy, jest całkiem bezzasadną.

* Bruksella, 16 października. Do Ind. Belge dono­
szą pod 15 b. m., iż oddziały karlistowskie, posuwa­
jące się do Kastylji, pobite i odparte zostały pod 
Mongrovesi przez wojska rządowe pod dowództwem je ­
nerałów Blanco i Villegas.

* Bern, 15 października. Rada narodowa, przy dal­
szych obradach nad projektem do prawa w przedmio­
cie organizacji wojskowej, ustanowiła służbę wojskową 
czyną na czas od 20 do 32 roku życia, zaś w landwe- 
rze od 32 do 44 roku życia.

* Londyn, 16 października. Standard podaje wiado­
mość, iż jeden z hiszpańskich statków wojennych za­
brał jeden statek (angielski?) przy wyładowywaniu broni 
dla karlistów w zatoce Socoa i reklamuje go, jako do­
brą zdobycz morską. Kwestja ta rozstrzygniętą zosta­
nie przez sąd. Kapitan parowca angielskiego zdołał 
uciec.

* Londyn, 16 października. Podług otrzymanych tu 
wiadomości z Hakodadi, morderca kierującego konsu­
latem niemieckim, Habera, stracony został tam dnia 
26 z m.

* Guiiot Korespondent Daily News podaje niektó­
re szczegóły z prywatnego życia Guizot’a. W  majątku 
Val-Richer, gdzie zmarł, pozostały dzieci Guizot a, 
które mieszkały z nim razem z swemi rodzinami, a 
mianowicie: W ilhelm Guizot z żoną i dziećmi; Georges 
Guizot, Konrad de W itt z żoną (córką Guizot’a) i 
dziećmi, i Kornel de W itt z córkami, mąż drugiej córki 
Guizot’a, zmarłej niedawno. Majętność Val-Richer ku­
pioną była przez nieboszczyka od benedyktynów; w 
pozostawionych przez siebie notatkach Guizot opisuje 
szczegółowo prześliczny zak ątek , nabyty przezeń w 
zdrowym klimacie Normandji, gdzie zwykle przepędzał 
ośm miesięcy rocznie. Obszerny park, budowle fol­
warczne, podobne do angielskich cottages, ogromny 
dom, który w połowie ocalał od podpalenia za pierw 
szej rewolucji, wszystko zostało urządzone i przebudo­
wane przez samego Guizot’a.

Herb, zdobiący wejście, ułożył sobie sam: na ta r­
czy jest prosty pas, który chciał otoczyć dewizą: prę 
dzej się złamię, aniżeli zegnę,” lecz dowiedziawszy się, 
że dewizę te wybrała sobie znana mu rodzina G ranvil 
le, Guizot zrobił sobie na herbie napis: „linja prosta 
najkrótsza.” Ojciec Guizot’a był adwokatem w Nimes 
i um arł na szafocie 1793 roku. Podpisywał się on 
„Guisot”; syn zaś przyjął ortografję „Guizot.”

Budowle folwarczne otaczają dom. Zmarły sam 
pielęgnował swą ptaszarnię: troskliwie strzegł kury 
wysiadujące i co rano karmił kurczęta, które wypu­
szczał własnoręcznie na dziedzińczyk, otaczający budo­
wlę. Artysta Ary-Szefer, zastawszy go raz śród kur, 
narysował go w takiej postawie, na wielkim obrazie.

W ielka sala bawialna w Val-Richer, zawieszona 
jest portretami. Pierwsza żona Guizot’a Paulina de 
Meulan, była pochodzenia holenderskiego; dziad jej 
malował wraz z Lebrunem obrazy bitew za czasów 
Ludwika X IV , dla ozdoby „H otel des Inwalides“ i 
innych gmachów publicznych. Ludwik F ilip podaro­
wał Guizot’owi prześliczne kopje z tych wszystkich o- 
brazów. W  liczbie mnóstwa portretów familijnych 
zdobiących salę, znajduje się portret lady Racheli R us­
sel, podarowany mu przez księcia Bedford, bohaterki 
jedynego romansu, który napisał Guizot pod tytułem 
L 'amour dans le mariage. ,

Pierwszym protektorem Guizot’a w młodości była p. 
de Stael. Tylko co przeczytał jej „Niemcy" i przed­
stawiony jej został w Lozannie przez jednego z k re­
wnych. W itając wielką autorkę, Guizot nie mógł u- 
kryć przed nią swego wzruszenia. Pochlebiło jej to: 
„Głos pana, postawa i całość są wyborne dla przedsta­
wienia klasycznego. Zostań pan z nami czas jakiś; 
przedstawiamy na teatrze domowym tragedję K ornela— 
weź rolę Oresta w „A ndrom ace". Jestem przekonana 
że ją oddasz wybornie.”—Guizot pozostał. Przedstawiła 
go ona Suard’owi, ten ostatni zbliżył go z Fontane’m, 
i tym sposobem, zwolna, po zgonie Benij amina Con­
stant, Guizot stanął na czele kółka doktrynerskiego, 
które wbrew historji, marzyło o przemienienia francu­
za na anglika, o przesadzeniu do Francji konstytucjo­
nalizmu angielskiego, samorządzących się lordów, izby 
gmin i t. d.

Śmierć ukochanej córki, żony Kornela de W itt, i 
nieprzyjemna sprawa z pieniędzmi, narzucanemi przez 
cesarstwo Guizotowi, wstrząsły starca do głębi duszy i 
zapewne skróciły jego spokojne życie wśród rodziny.

* Gazety podają wiadomości o niedawno zmarłym 
znakomitym geologu, Elie-de-Beaumont. Grodził się on 
w Canon (departamencie Calvados) 25 września 1798 
roku. Wykształcenie początkowe otrzymał w kolle- 
gjum H enryka IV ; poczem jako  pierwszy skończył 
kurs w szkole politechnicznej (w 1819 roku), skąd 
przeszedł do szkoły górniczej. W  1821 roku rząd po- 
ruczył mu dokonanie kilku badań metallurgicznych w 
rozmaitych miejscach Francji, po ukończeniu których

mianowany został inżenijerem górniczym w 1824 roku, SZPITAL DZIECIĄTKA JEZUS,
profesorem szkoły górniczej w 1824 roku, profesorem i Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. Wej-
ColUge de France w 1832 roku i głównym inżenijerem ! ieie P«“ ł główne od Wareckiego placu, 
w 1833 roku.— W ybrany na członka rozmaitych towa­
rzystw naukowych we Francji i w obcych krajach, mia-

Choroby zewnętrzne w ogóle.
D r Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny rano.
Choroby organów m oczo-plćiowych:

nowany został w 1835 roku, po śmierci Franciszka! W e wtorki, czwartki i soboty od 11 do 11 l/ t godziny przed po*
Arago, stałym sekretarzem paryzkiej akademii nauk. 1 L dm em .
„  . . ,  . . /  . Choroby wewnętrzne,
r o  ustanowieniu cesarstwa podniesiony został do go- ’
dności senatora.

Pierwsze dzieła p. Elie-de-Beaumont były poświę­
cone wyłącznie górnictwu we Francji. Po podróży swej, 
w towarzystwie p. Dufrenoy, do Anglji, wydrukował 
łącznie z tym ostatnim (1827 r.) podróż metallurgiczuą 
do Anglji (Voyage metallurgique en Angleterre). — 
Prace pp. Dufrenoy i de Beaumont nad mappą geolo­
giczną Francji rozpoczęły się od 1825 roku, i od tego i 
czasu p. Elie-de-Beaumont prawie wyłącznie zajmował 
się badaniami geologicznemi. W ydał on w tym przed­
miocie kilka dzieł, z których najważniejsze było: Ba­
dania o niektórych przewrotach na powierzchni kuli 
ziemskiej (Rócherches sur quelques unes des revolu­
tions de la surface du globe), w którym wyłuszcza swe 
idee o tworzeniu się gór; też same idee zgruppował 
następnie w swej Notice sur les sysfemes des montagnes, 
zawierającej w sobie, oprócz krótkiego przedstawienia 
osobistych badań autora, wykaz prac, dokonanych w 
Europie przez rozmaitych geologów, co do systematów 
górnych.

Ostatnie lata zmarłego poświęcone były, oprócz za­
jęć akademickich i badań rozmaitych, pojawiających 
się w dziennikach, olbrzymiej pracy nakreślenia map- 
py geologicznej Francji.

* W  tych dniach zm arł w siedmdziesiątym siódmym 
roku życia, jeden ze znakomitszych literatów angiel­
skich, Bryan Wallace Proder. Rozpoczął on swój zawód 
w 1815 roku wydaniem tomu poezji nie bez wartości. 
Trajedja „M irandola” przedstawiona w 1821 roku, mia­
ła świetne powodzenie. K rytyka literacka zajmowała 
go równie jak  poezja. Jego „Essay” czyli rozprawa o 
genjuszu Szekspira używa wielkiej sławy.

* Globe donosi o zgonie księcia Leicester, w skutku 
długiej choroby, która dawała jeszcze pewne nadzieje. 
Urodził się on w 1791 roku, i objął tytuły po swym 
ojcu w 1804 r. Ożeniony w 1818 r. z lady Stanhope, 
zmarłą w 1859 roku, pozostawia trzech synów i córkę. 
Był on wielkim mistrzem wolnomularzy irlandzkich.

* D nia 20 października zm arł W ParyŻO, po długiej 
chorobie, znany pisarz dram atyczny W iktor Sejonr. U ro­
dził się on w 1816 r., debiutował w literaturze w 1842 
odą pod tytułem: „Powrót Napoleona”, a w 1844 roku 
wziął się do pisania sztuk teatralnych, z których naj­
więcej powodzenia miały: „L a  chute de Sójan”, „Le 
fils de la nuit” i „L a tireuse de cartes.”

Dr Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano
M

Przyjmowanie chorych
„W szpitalu świętego Rocha.”

Codziennie od godziny 9-ej do 10-ej z rana, głów nie zań  
Chóroby zew n ę trzn e— D r Stankiewicz.
Choroby w ew nętrzne— D r Obrębski.

Redaktor, M. Berg.

P RZ EW OD NIK  W ARSZAWSKI.
W arszawa 

dnia 7 (19) października.

W l d o w i s l s a .
R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  W A R SZA W SK IC H . —  W e ś ro ­

dę,— w teatrze wielkim: dram at Sfinks;— w teatrze rozmaitości: 
opera Yerbum nobilej przysłowie Cicha woda brzegi rwie; 
ba le t Wesele W Ojcowie; we czw artek, —  w teatrze wielkim: 
bale t Pan Twardowski;—  W teatrze rozmaitości: kom edje By­
ło to  pod Wagram; Babie lato; Nieszczęśliwi; w p ią te k ,—  
w teatrze wielkim: opera Lunatyczka;—w  teatrze rozmaitości: 
utw ór sceniczny Księżna Jcrzowaj kom edja  Biały gwoździk; 
w sobotę, — w teatrze wielkim: opera  Faust; —  w teatrze roz­
maitości: kom edja Drzemka pana Prospera; w niedzielę, —  
w teatrze wielkim: balet Flick i F lock;—w teatrze rozmaitości: 
kom edja W ujaszek całego św iata.

W IE L K I T E A T R . —  Dziś, w p on iedzia łek , dram at w 4 -oh 
aktach, Sfinks. —  Początek o godzinie 7 ł/ s . —  Jutro, we wto­
rek, opera Jan Z Lejdy.—  Wczoraj, było  osób 1 0 9  4.
, T E A T R  R O Z M A ITO ŚC I. — Jutro, we wtorek, kom edja 
Świętoszek. — Początek o godzinie 7 i pół. —  Wczoraj, było 
osób 7 9 4.

G A B IN E T  ZOOLOGICZNY" (w  gmao.hu uniwersytetu war­
szawskiego).— O tw arty w  aied liele  bezpłatn ie.

W Y ST A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  SZTU K  P IĘ ­
KN YCH. —  O tw arta codzienn ie, od godziny 11-ej ran» do go­
dziny 5-ej po południu, w gm achu obok kościoła św. Anny. — 
W ejście od osoby w dnie powszednie Kop. 15; —  w niedziele zaś 
łwięta kop. 5.

T 1 V O L I (przy ulicy K rólew skiej).—  Dziś i codziennie, Kon­
cert pierwszorzędnej orkiestry dam skiej * W iednia, pod
dyrekcją Marji Schipek.— P oczątek  o godzinie 7 wieczorem. —  
K oncert w sali.

Przyjmowanie chorych- 
Profesorowie W arszawskiego U niw ersytetu, w  prowadzo 
nych przez siebie klinikach, udzielaj $ chorym przycho- 
dnim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w  następujące dnie 

i godziny:
W  chorobach chirurgicznych, codziennie od go - ) Profesor 

dżiny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a . )  G irsz to w t.
W  chorobach chirurgicznych, we środy i soboty p rofesor

od godziny 9 do 10, w s z p i t a l u  D z i e c i ą -  Kosifiski 
t k a J e z u s .

W  chorobach wewnętrznych, codzieunie od go­
dziny 11 do 12 , w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o  
D u c h a .

W  chorobach wewnętrznych, we środy i p iątk i 1 
od godziny l U / 2 do 1 2 '/ j ,  w s z p i t a l u  D z i e - l  ^  , .
c i ą t k a J e z u s .  J J '

W  chorobach wenerycznych i skórnych n ie we- \ 
nerycznej n a tu ry , we środę i w niedzielę od go- 1 
dżiny U  do 12, oraz w cierpieniach g a rd ła  w e- ( 
nerycznej i nie wenerycznej natury , we w torki i p ią­
tk i od 11  do 12, w s z p i t a l u  Ś - g o  Ł a ­
z a r z a .

W  chorobach ocznych, codziennie od godziny 
l do 2, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a

PO C IĄ G I N A  DROGACH ŻELAZNYC H.
W arszawsko-Petersburgska.

Wychodzą (z Pragi).
Pociąg pośpieszny o godzinie 10 m inut 30 wieczór.
Pociąg pasażerski o godz. 10 min. 3 0 rano.
Przychodzą (na Pragą) o godz. 6 z rana i o godz. 7 min. 

5 wieczór.
W arszawsko-W iedeuska.

Wychodzą z Warszawy:
Pociąg ku rjersk i (k lasa 1 i 2 ) o godzinie 11 min. 4 0  w

nocy. ^
Pociąg pośpieszny (klasa 1 i 2 ) o godz. 7 min. *0  rano.
Pociąg osobowy (4 -ry  k lasy) o godz. 11 m in. 10 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4 -ry  klasy) o godz. fi min. 1 0 

p© południu (dochodzi tylko do Petrokowa).
Do Lodzi wyjeżdża się z W arszawy pociągam i: pośpiesznym 

o godzinie 7 nain. 2 0 z rana i osobowym o godz. 11 min. 10 
z rana.

Przychodzą do Warszawy:
Pociąg kurjersk i o godz. 5 min. 16 z rana.
Pośpieszny o godz. 8 min. 22 wieczorem.
Osobowy o godz. 5 min. 2 9 po południu.
Miejscowy (z Petrokow a) o godz. 10 min. 8 z rana.

W arsiawsko-Bydgoska.
Wychodzą z Warszawy:

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 )  o godz. 3 min. 8 po południu.
Pociąg osobowy (4 -ry  klasy) o godz. 6 min. 40  rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4 -ry  klasy) o godz. fi min. 10 

po południu (ty lko  do K utna).
Przychodzą do Warszawy:
K urjerski o godz. 2 min. 15 po południu.
Osobowy o godz. 9 min. 48  wieczorem.
Miejscowy o godz. 10 m in. 8 z rana.

W arszawsko-Terespolska.
Wychodzą, (z Pragi) :

Pociąg kurjersk i (k lasa  1 i 2 )  o godz. 6 min. 53 z rana.
Pociąg towarowo-osobowy (2  i 3 k lasa) o godz. 11 m in. 48 

z rana.
Pociąg pocztowy 3 klasy o godz. 3 min. 4 3 po południu .
Przychodzą (na Pragą): o godz. 10 m in. 3 w nocy; o 

godz. 4 min. 42 wieczorem; i o godz. 11 min. 2 8 z ra n a .

* W dniu 6 (1 8 )  biel. mina. i roku, chorych w S-miu 
cywilnych szpitalach: przybyło 3 4 , wyzdrowiało 8 6 , umarło 7 ,  
pozostało 1 5 8 8  (mężczyzn 7 3 7 , kobiet 8 8 1 ) ,  * nich w szpitalu 
sr-irozakonnych mężczyzn 160 , kobiet 1 5 0 .

Przyjechali: — Jenerał-adjutant Todtleben, jenerał- 
lejtnant Obruczew, z orszaku J . C. Mości jenerał-m ajor 
Hem, i rzeczywisty radca stanu Kudriawcew, z St. Pe­
tersburga.

W yjechali:—Jenerał-m ajor książę Meszczerski, do J a ­
nowa;—rzeczywiści radcowie stanu: Kreisler, w objazd 
Kur low, do Częstochowy.

KUKS G IEŁDY W A R SZA W SK IEJ 

dnia 5 (11  j Października 1814 roku.

IV e k e 1
Żądano | Płacono.

Borlin . . . 100 Tal. . . .
f9 • • • • łł łł • . «

Gdańsk
Hamburg . . . 300 B. Mk. . .
Londyn . . iF t. Szter.

ł»
Paryż . . . . 300 Frank .

łł • •
150 Zt. W. A., 

a vista . . . 
100 Rsr. . .

ż m.
8 d.
2 m.
2 m.
3 :n. 
kr. tor.
10 d.
P

2 I B .

3 m.
3 d.
1 m.

Profesor
LambL

Profesor

Profesor 
Trantvetter I

Wiedeń
,» - 

Petersburg
i, • •

Moskwa .
Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych. 

Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego
dróg żelaznych rsr. 1 2 5 .......................

Obligacje Głów. Tow. Ros. dróg żelaznych 
po franków 2,000 za rs. 100 . . . .  

Akcje drogi żelaznej W arsz.-W ied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wiod. po 500 fr. 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W icd. po 100

talarów za s z t u k ę ..................................
Akcje drogi żelaznoj Warsz.-Bydg. za rs. 100 
Akcje „  „  po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Teresp. za rs. 100 
Obligacje drogi żolaz. W arsz.-Terespolskiej . 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs. 
Akcje banku hand. War. IV  Em. z wpłatą rs. 100 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250 ...................................
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs. 
Akcje W arsz. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 .......................
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 500 . .

Papiery Publiczne (boz wartości kuponowy
Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ...................................
Obligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A.

po złp. 300 s z t u k ę . ..................................
L it. B. po złp. 200 za sztukę bezuponu . .
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 . . 
Listy Zastawne III-go  Okresu Serji pier­

wszej za rs. 1 0 0  
Listy Zastawne IU-go Okresu Serji dru­

giej za rs. 100 !) • • • • . . .
Listy Zastawne nowe 5%  z r. 18S9 *) . . ,
5°/„ Listy Zastawne miasta Warszawy . .

„  „  ,, U  Sorja . .
5%  Listy Zastawne miasta Łodzi 4) . . .
Listy likwidacyjne za rs. 100 ł ) .......................
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. lOu 
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860  za rs. 100 . 

i i  i> „  1 8 6 1  „  .

i> » „  1869 „ .
Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 .............................

„  Sierpniowe za rs. 1 0 0 .......................
Rosyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 100 . .

„ „ „ ditto ostęplowana
„ „ 1866 rs. 100 . . .

„ „ „ ditto ostęplowana
5%  Listy Zastawne R o s y js k ie .......................

M o n e t y .
Pół-Im perjaty R o s y j s k i e ...................................
Dukaty Holenderskie nowe ważus . . .

j Pruskie Bilety Kasowe ...................................
■ Bilety Bankowe A u s tr ja c k ie .............................

Rs. 1 U. k.

100 20 105 90
100 2 7 '/, — —

— — — —
—- — ■ —

7 18 — —
— —- — _
86 55 96 25
80 55 66 25
97 2 1 95 75
98 10 —

— — 98 50
— — 1 0 —
*** —- —

- — 146 —

— ~ 104 50
--- — — —
--- -— — —

— — — —

--- — — —
---- — — a—

113 — — —...
— ---- HO
99 50 98 58

262 — __ __
103 — 102 —

323 — 921
90 — — —

122 119
500 — —

— __ 97 25
— 112 —

__ 52
34 —

— — 80 —

92 30 93 -W

93 30 93 ’: ___

91 — . 90 70
37 30 87 —
36 25 85 95
79 — — —

78 45 78 15
— 97

98 25 97 2*
97 75 98 75
97 75 98 75
101 — 100
— — — -

177 — —
— —

173 75 — —
—- — —

108 — 102 95

•8
•0

Docent
Wolfring.

>) Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. 1 k. >7% . 
>) Wartość kuponu od Listów Zastawnych Howychrs. 1 k. 59
3) Wartość kuponu Listu Zastawnego m.Warszawy rs.— k. 33*1,.
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N. D. 5944. Droga Żelazna 
W arszawsk o-T er espolska.

Ciągnienie l-me.
W odbytem w dniu 19 W rze- 

śnia (1 Października) 1874 roku, 
siódmem ciągnieniu Akcji i Obli­
gacji Towarzystwa Drogi Żela­
znej Warszawsko -Terespolskiej, 
następujące wylosowane zostały:

Akcje po rs. 1,000: N-ra 1911/ 
20,2691/700, 4291/300, 8421/30, 
8571/80' 29651/60, 36381/90,
40871/80, 43371/80.

Akcje po rs. 100: N-ra 46643, 
47093, 47954, 48687, 49764, 
49912, 49938,
51029, 51222.

Obligacje po 
421/30, 14961/70, 21761/70,
27451/60, 30441/50, 32101/10, 
32391/400.

Obligacje po rs. 100: N-ra 37744, 
37894, 38611, 39124, 39260,

50758, 50833, 

rs. 1,000: N-ra

42790,
44248,
45525,
46986,
48965,

43448,
44778,
45702,
47114,

49053.'

43812,
44900,
46294,
47147,

43891,
45437,
46540,
48550,

5) z losowania w dniu 19 Wrze­
śnia (1 Października) 1873 r.

Akcje po rs. 1,000: Nuinera. 
18321/30, 43441/50, 45051/60.

Akcje po rs. 100: N-ra 48391, 
51890.

Obligacje po rs. 1,000: N-ra 
2571/80, 12441/50, 20261/70,
32551/60

rs. 100:
3 9 1 1 9 ,

Obligacje po 
37849, 38912,

Numera
40006,
42972,
47928,
489.99,

Nominalna wartość powyższych 
Akcji i Obligacji, przypada do 
wypłaty z dniem 19 Września (1 
Października) 1874 r. Wypłaty 
dopełniają: Kassa Główna Towa 
rzystwa w Warszawie, oraz domy 
bankierskie w Cesarstwie i zagra­
nicą, w których kupony były do­
tąd płatne. Należność płaconą 
będzie zagranicą monetą miejsco­
wą, w Królestwie i Cesarstwie 
złotem, licząc półimperjał po rs 
5 kop. 15, albo papierami po kur­
sie półimperjałów z dnia wypła­
ty. Właściciele wylosowanych 
Akcji otrzymują w miejsce tych­
że Akcje pożytkowe.

Przedstawione do wypłaty Ak­
cje winny być zaopatrzone 4-ma, 
a Obligacje 3-ma kuponami pro­
centowe mi, to jest od włącznie 
Kwietniowego 1875 roku. Nad­
to przy Akcjach winno się znaj­
dować 12 kuponów dewidendo- 
wych t. j. od włącznie kuponu dy­
widendowego ' płatnego w roku 
1875.

Z akcji i Obligacji wylosowa­
nych w przeszłych ciągnieniach, 
następujące dotąd do wypłaty 
przedstawionemi nie zostały:

1) z losowania w dniu 19 
Września (1 Października) 1868 
roku.

Obligacja na rs. 100 Nr. 43124, 
która winna być zwróconą z 15 
kuponami procentowemi;

2) z losowania w dniu 19 
Września (1 Października) 1870 
roku.

Akcja na rsr. 1,000, Numer
28941/50;

Akcje po rs. 100: N-ra 48802,
50919;

Obligacje po rs. 100: Numera 
38354, 42893, 48217.

Akcje z trzeciego ciągnienia 
winny być zwrócone z 12-tu a O 
bligacje z 11-tu kuponami procen­
towemi.

3) z losowania w dniu 20 Wrze­
śnia (2 Października) 1871 r.

Akcje po rsr. 1,000: Numera 
5461/70, 23861/70.

Akcja na rs. 100, Nr. 49640.
Obligacje po rs. 1,000: Numera 

5841/50, 15681/90.
Obligacje po rs. 100: Numera 

42171, 43085, 46063, 49650.
Akcje wylosowane w czwartem 

ciągnieniu 1871 roku, winny być 
opatrzone 10-ciu, a Obligacje 9-iu 
kuponami bieżącemi. Nadto przy 
Akcjach winno się znajdować 15
kuponów dewidendowych.

4) z losowania w dniu 1.9 Wrze 
śnia (1 Października) 1872 r.

Akcje po rs. 1,000: Numera 
2791/800, 43151/60.

Akcja na rs. 100: N-ra 46688.
Obligacje po rs. 100: Numera 

38157, 41388, 43732, 44461
44692, 46713.

Akcje wylosowane w piatem 
ciągnieniu z 1872 roku, winny 
być opatrzone 8-iu a Obligacje 
7-iu kuponami procentowemi bie­
żącemi. Nadto przy Akcjach win­
no sie znajdować l4  kuponów de­
widendowych.

41245, 41689, 42605,
46490, 47488, 47524,
48473, 48531, 48597,
49207.

Akcje wylosowane w szóstem 
ciągnieniu 1873 r. winny być o- 
patrzone 6-in a obligacje 5-u ku­
ponami procentowemi bieżącemi. 
Nadto przy Akcjach winno się 
znajdować 13 kuponów dewiden­
dowych.

W razie braku kuponu procen­
towego, wartość jego nominalna
potrąconą będzie z sumy, za Ak­
cją lub obligacją przypadającej. 
W  razie zaś braku kuponów dy­
widendowych, odpowiednia liczba 
takichże kuponow, odciętą zosta­
nie od Akcji pożytkowych, wydać 
sie mających.
W arszaw a d. 19 W rześn ia  (1 P aźd z .)  1847 r.

Rada Zarządzająca.
N. D . 6 2 1 5 . D yrekcja Szczegółowa Towa­

rzystw a Kredytowego Ziemskiego 
w Warszawie.

Zaw iadam ia członków  T ow arzystw a K redy­
towego Z iem skiego, iż na  dobra  niżej wymie­
nione, zażądane zostały pożyczki T ow arzystw a 
m ające obciążyć pierwszą onyeh hypotekę , do 
wysokości sum poniżej zam ieszczonych, a m ia­
nowicie:

1. D o b ra  Z biroża w pow iecie B łońskim , z a ­
m ierzone obciążenie pożyczką w ynosi rs. 
15,700.

2. D obra  K rzew ie w pow iecie W łocław skim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
20,550.

3. D o b ra  K łu b k a  w powiecie W łocław skim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką w ynosi rs. 
19 ,650 .

4. D obrą  S typuły  A . B . w powiecie S ocha 
Czewskim, zam ierzone obciążenie pożyczką 
w ynosi rs 5,500.

5. D o b ra  Boryszew ek w powiecie Socha- 
czewskim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 7,000.

6. D o b ra  W ięcza w pow iecie B łońskim , za ­
m ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
27 ,050 .

7. D obra  S trza łk i lit. A . w powiecie R a w ­
sk im , zam ierzone obciążenie pożyczką w y­
nosi rs. 23,500.

8. D obra  Rudki w powieeie Raw skim , za­
mierzone obciążenie pożyczką wynosi rs . 
10,300.

9. D o b ra  B ielaw a w powiecie W arsz aw ­
skim zam ierzone obciążenie pożyczką w yno­
si rs. 41,000

10 . D o b ra  K ierszek w powiecie W arsz aw ­
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką w yno­
si rs. 5,000.

11. D o b ra  Je z io rn a  w powiecie W arszaw ­
skim, zam ierone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
15,000.

12. D o b ra  Ręczaje i W ola R ęczajska w p o ­
wiecie Radzym ińskim , 'z am ierzo n e  obciążenie 
pożyczką wynosi rs. 45,950.

Z arzu ty , ja k ie  przeciw ko tem u obciążeniu w 
powyższej wysokości dóbr tu  wymienionych, 
czynione być mogą przez Stow arzyszonych, ro z ­
trząsane  będą, jeśli nadesłane zostaną  do D y ­
rek c ji G łów nej w ciągu tygodni 5-ciu, lub do 
D yrekcji Szczgółow ej w ciągu tygodni 4-ch li­
cząc -od d a ty  niniejszego ogłoszenia.

W arazaw a dnia 5 (17) .Października 1874 r. 
P rezes, E w aryst M ejer.

P isarz , Słow ikow ski.

N . D . 6264. Sędzia  Komisarz masy uyadłości 
Ignacego Ottoujicza.

N a zasadzie A rt, 476 i następnych, kodeksu 
H andlow ego , wzywa wszystkich w ierzycieli 
masy upad łości Ignacego  O ttow icza, ażeby się 
w dniu 10 (2 2 ) P aździern ika  r. b. o godzinie 6 
z p o łudn ia  zgrom adzili w miejscu zwykłych po- 
iedzeń T ry b u n a łu  H andlow ego pod Nr. 549 

w W arszaw ie, a  to celem  ułożen ia  p o tró jne j 
liczby kandydatów  n a  syndyków  te jże  masy.

W arszaw a dnia 4 (16) P aździer. 1874 r.
H erm an M eyer.

M ogą być nadesłane przy dek larac jach , k w i­
ty kassy oddziału B ankow ego w L ub lin ie , lub 
kassy A dm inistracyjnej d ób r L ubartow skich  
na  pow yższą sumę.

D ek larac je  przyjm ow ane będą d o d n ią  1 (13) 
L isto p ad a  roku bicżącgeo do godziny 12-ej w 
południe.

W arszaw a d. 28 W rzes. (10  P aź .)  1874 r. 
Prezes B anku, Rrzeczywisty R a d ca  Stanu, 

(podpisu)) R oguski. 
N aczelnik K ancelarji A ssesor K olegialny 

( — )  R ajzaclier.

M tiir do Deklaracji.
W  sku tek  ogłoszenia B anku  P o lsk iego  z d.

. za N. 31502, dek laru ję  niniejszem  wy­
dzierżaw ić dochód propinacyjny  w dobrach 
L ubartów  B rzeźnica K siążęca i T a rło  od I-go  
Stycznia 1875 roku  po 1 S tyczn ia  1876 roku
za sumę rs ...............

P oddaję  się przytem  wszelkim  zobow iąza­
niom i zastrzeżeniom  objętym  w w arnnkach  l i ­
cytacyjnych k tóre mi są dok ładnie znane. V a ­
dium lub kw it kassy O działa  B ankow ego w L uj 
blinie albo  adm in istracji L ubartow skiej w 
kwocie rs. 1000 załączam . W razie n ieo trzy ­
m ania się przy dzierżaw ie po odbiór tej sum ­
my sam się zg łoszę.

S tałe  m ieszkanie moje je s t w N . . pisałem  w 
N , . d n i a   roku  . . .

I podpisać) imię i nazw isko.
W arszaw a d. 28 W rześn ia  1874 r.

N. D. 6258. Magistrat, M iasta  W arszaw y  
D n ia  30 P aździern ika (11 L isto p ad a) r. b . o 

godzinie 12 w południe odbędzie się w sali po­
siedzeń M a g istra tu  licy tacja g łośna in  plus na  
dw uletnie od dn ia  1 Stycznia 1875 r  do tegoż 
dnia i m iesiąca 1877 r. wydzierżawienie od zni­
żonej sumy rs . 96 (dziew ięćdziesiąt sześć) ro ­
cznie posesji N. 3023 przy ulicy C zerniakow ­
skiej w W arszaw ie.

M ający przeto zam iar ub iegan ia się o take- 
wą dzierżawę, zgłoszą się w czasie i m iejsca 
wyżej ozauczonym, wraz z kwitem  K asy G łó­
wnej Ekonom icznej m iasta W arszaw y na  z ło ­
żone w tejże K asie wadium w; kw ocie rub. 20 i 
na kosz ta  ogłoszenia rub . 15, k tó re  nieutrzy- 
m ującemu się przy licy taeji n a tychm iast zw ró­
cone będą.

Biiższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
licy tacji, są do przejrzenia w W ydziale A dm i­
nistracyjnym  M agistratu  każdodzienn ie w yją­
wszy dni św iątecznych.

W arszaw a d. 4 (16) P aźd z ie rn ik a  1874 r.

ŹV. D . 5 9 3 5 . M agistrat M iasta  W arszaw y, 
D n ia  16 (28) P aździern ika r. b . o godzinie 

12-ej w po łudnie, odbędzie się w S ali Posie­
dzeń M agistratu  licy tac ja  in  m inus, przez opie­
czętow ane deklaracje , n a  dostaw ę w ciągu ro ­
ku  1875 d la  M ag istra tu  M . W arszaw y wszel­
k ich  m aterjałów  i sprzętów , do fro te ro w an ia  
posadzek, tudzież do u trzym ania czystości we­
wnątrz i Jzewnątrz domów pod jeg o  zarządem  
będących, od cen wykazem objętych i do n i­
niejszej licy tacji podanych.

M ający zam iar ub iegania się o takow e przed­
siębiorstw o, złożą w czasie i m iejsca wyżej o- 
znaczonym  opieczętow ane dek laracje , nap isa­
ne n a  papierze stemplowym ceny kop. 70, po­
d ług wzoru niżej zam ieszczonego, a  w tych wy­
raźnie lite ram i, bez skroban ia , popraw ek i 
p rzek reśleń  wypiszą, ja k i  odstępują p rocen t od 
cen wykazem kosztów  objętych  i do n in iejsze j 
licy tac ji podanych.

N adto  do dek laracji dołączyć należy  kwit 
K asy Głównej E konom icznej m iasta  W arsza- 
wy na złożone w tejże Kasie vadium w ilości 
rubli 52 i na  koszta  ogłoszenia rubli 20, k tóre 
n ieutrzym ującem u się przy licy tacji n a ty ch ­
m iast zw rócone będą.

Bliższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
licy tacji, są do przejrzenia  w W ydziale A dm i­
nistracyjnym  M ag istra tu  każdodziennie, w yją­
wszy dn i św iątecznych.

W zór do d ek laracji.
W  sk u tek  ogłoszenia z dnia . . . podaję n i­

niejszą dek larac ję , m ocą k tó re j podejm uję się 
dostaw y w ciągu roku  1875, d la  M agistra tu  m. 
W arszaw y wszelkich m aterjałów  i sprzętów  do 
fro te ro w an ia  posadzett, tudzież d la  utrzym ania 
czystości w ew nątrz i zew nątrz domów, pod je ­
go zarządem  bądących , od cen wykazem  ob ję ­
tych i do niniejszej licytacji podanych (i o d stę ­
puję od takow ych  cen procentów  N. N. (w y­
pisać lite ram i), poddając się wszelkim obo­
wiązkom  i zastrzeżeniom  w w arunkach  licy­
tacy jnych  zam ieszczonym .

K w it na  złożone w K asie G łów nej Ekonom i 
cznej m. W arszaw y vadium w ilości rs. 52 i na  
koszta ogłoszenia rs. 20, p rzy  niniejszem  z a łą ­
czam.

S tałe  moje zam ieszkanie w N. N. pod Nr. 
pisałem dn ia  N . N. ^podpisać w yraźnie imie i 
nazw isko).

W arszaw a d. 18(30) W rześnia  1874 r 
(3 — 3)

L ic y ta c ja  odbyw ać się będzie g łośna. 
N iestaw ający do licytacji m ogą sk ładać  lub 

nadsy łać  na  ręce p. o. JPrezydenta M iasta  w S a ­
li licytacyjnej M agistratu  w dniu do licytacji 
oznarzouym  do godziny 12-ej w południe, d e ­
k larac je  opieczętowane na  papierze stemplowym 
ceny kop 70 podług podającego się poniżej w zo­
ru , w k tórych  w yraźnie lite ram i bez skrobań  
popraw ek i p rzekreśleń  wypiszą cenę jeduego  
sażenia kubięznego po jak ie j podejm ują się po­
wyższej dostaw y.

O tw orzenie złożonych dek larac ji nas tąp i z a ­
raz po ukończeniu licy tacji g łośnej.

P rzystępu jący  do licytacji pow inni przy p ro ­
śbie na stem plu ceny kop. 70 ja k  rów nież, 
składający  dek larację , dołączyć .kwit Kasy G łó ­
wnej E konom icznej M. W arszaw y na  złożone 
w tejże vadium w ilości rs . 450 i na  koszta  o- 
głoszonia rs. 25, k tó re  uie utrzym ującem u się 
przy licy tac ji natychm iast zw rócone będą.

W arunk i tej dostawy są do przejrzenia w W y­
dziale A dm nistracyjnym  każdodziennie wyjąw­
szy dni św iątecznych.

W z ó r  do deklarACji.
W  skutek  ogłoszenia z dnia . . . składam  n i­

niejszą d ek larac ję , iż podejm uję się dostawy 
w ciągu ro k u  1875 n a  użytek m iasta  W arszaw y 
około 150 sażenów kubjcznych żwiru oczysz­
czonego po rs. N. N. (w ypisać lite ram i) za j e ­
den sążeń kubiczny, poddając się wszelkim  o- 
bowiuzkom i zastrzeżeniom  w w arunkach licy ­
tacyjnych zamieszczonym.

K w it na  złożone w K asie  G łów nej E konom i­
cznej M . W arszaw y vadium  w ilości rs. 450 i 
na  koszta  ogłoszenia rs. 25 przy ainiejszom  za­
łączam .

S tałe  m oje zam ieszkanie w N. N . pisałem  
dnia M ca i roku  (podpisać  w yraźnie 
imię i nazw isko).

W arszaw a d. 14 (26) W rześn ia  1874r.

N. O. 5 9 3 4 . M agistrat M iasta  W arszaw y. 
D n ia  16 (2 8 ) P aźd z ie rn ik a  r. b. o godzinie 

l l - e j  z ran a  odbędzie się w Sali P osiedzeń  M a­
g istra tu , licy tacja  g ło śn a  in  plus, na trzy le tn ie  
t. j. od dn ia  1 (1 3 ).S tyczn ia  1875 r .  do tak ie j-  
że daty 1878 r. w ydzierżaw ienie m iejsca na  
Nowym Z jeździe oko ło  m ostu A lek san d ro w ­
s k ie j  i, pod budowę stałejjdrew m anej a ltany  do 
sprzedaży wody Sodow ej, od ru b li 35 kop . 30 
ro czn ie .

M ający przeto zam iar ub iegan ia  się  o ta k o ­
wą dzierżaw ę, zgłoszą się w czasie i m iej­
scu wyżej oznaczonym , wraz z kwitem  kasy 
Głównej E konom icznej M iasta W arszaw y na  
złożone w tejże kasie vadium w kwocie rsr. 20 
i na koszta  ogłoszenia rs. 15, k tó re nie 

utrzym ującem u się przy licy tacji natychm iast 
zw rócone będą.

Bliższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
licy tacji, są do p rzejrzen ia  w W ydziale A d m i­
nistracyjnym  M agistratu  każdodzienn ie, w yją­
wszy dni św iątecznych.

W arszaw a d 19 W rześnia  (1 Październ ika) 
1874 r.

3— 3

V. i) . 6260. Trybunał Oywilny w Kielcach.
P odaje  do powszechnej w iadom ości, że na 

zasadzie przepisów  o licy tacjach  z dn ia 16 (28) 
M aja i 3 (1 5 ) W rześnia 1840 r., oraz R eskryp tu  
Kom isji Rządowej Spraw iedliw ości da ty  13 (2 5 ) 
Czerw ca 1868 r. Ań 6095, w miejscu posiedzeń 
T rybunału , w domu po em erytach  w dniu 11 
(2 3 ) L isto p ad a  1874 r. odbędzie się licy tacja 
(in  m inus) za pośrednictw em  zapieczętow anych 
dek larac ji, a  następn ie  po rozpieczętow aniu 
tychże, re iicy tacja  między konkuren tam i k t i- 
rzy z.ożyli dek laracje , n a  dostaw ę, drzew a
św iatła i  i n n y c h  m a t e r ia ł ó w  p i ś m ie n n y c h ,  d la
T ry bunału , b ióra P ro k u ra to ra  K rólew skiego, 
Archiwum  ak t daw nych i Sądu Pokoju , w cią­
gu roku 1875 licząc od dnia 1 (13) S tycznia
18 75 r. po tęż datę  1876 r.

P ra g n ący  podjąć się powyższej dostaw y wi-„ 
nien w term inie oznaczonym  przedstaw ić lub 
nadesłać  pod adresesem  P rezesa  T ry b u n a łu  
zapieczętow aną dek larac ję , ź wymienieniem w 
niej cyfram i i literam i cen, w edług k tórych  zo­
bowiązuje się dosta rczać  powyżej rzeczone 
przedm iotu, ja k  również dołączyć św iadectw o 
właściwej K asy na  wniesione esasow e vadium  w 
sumie rs. 80, lub takow e przedstaw ić w go- 
tow iźnie.

O stateczny term in  do sk ład an ia  dek laracji 
oznacza się do godziny 9 1/.1 rano w dniu  licy ­
tac ji.

P odający  dek la rac ję  w term inie licy tacji w i­
nien zgłosić się sam osobiście, lub  za pośredn i­
ctwem pełnom ocnika i podpisać w arunki licy ­
tacyjne, k tóre jak  rów nież ceny, o raz wzór do 
dek laracji żądającym  mogą być okazane co­
dziennie od godziny 9 rano do 1 po po łu d n iu  
w K ancelarji T ry b u n a łu  wyjąwszy dni u roczy ­
ste i galowe.

K ielce d. 1 (13) P aźd z ie rn ik a  1874 r . 
Prezes R adca K olegjulny, Sm oleniec.

S ek re ta rz , Ja s trz ę b sk i.

żowanego o p iętrze i poddaszach, dachówką 
krytego. N a parterze  znajduje si ę sklep, po 
za którym je s t nyża , o raz izba d u ż a , zaś po 
prawej ręce schowanie i m ały pokoik; b) N r. 
260, z domu w pruski m ur o parterze i p iętrze, 
w części dachów ką a  w części gontam i krytego;

D O B R A  Z IE M S K IE  
K lim ontów , -sk ładające się z folwarków
Klim ontów, Ś korąpkow , Je -zów  i T orfy , w gm i 
nie i p a ra fji Mstuczów, p  .d ju ry z d y k o ą  Sądu 
P okoju  w Ajięęhoąde, w powipęie A ndrzej nys- 
kim , gubern ji K iejeckirj położone, odlegle od 
m iastu guberu ialnego  Kielce, w iorst 42, od p o - i c) N. 261, z oficyny w podwórzu, dachów ką i 
wistowego A ndrzejew a w iorst 21, od osady gontam i kry tej, o parterze i.p iętrze, trzy od- 
W odziśław  i stacji pocztowej, oraz szosy w iorst dzielne księgi hipoteczne m ające, lecz jed n ą  ca- 
7, od koleji Ź ejarnej z 7, iwicrcio w iorst 42 od j łość  stanowiące.
rzuki splaw nej Nidy wiorst 35, g rlu ic ząco  od Sprzedaż powyższych nieruchom ości od b ę­

dzie się na  aud jencji T ry b u n a łu  Cywilnego w 
K aliszu  przed W -ym Jankow sk im  Sędzią tegoż

uątnii   w ' U W  iiwnwy<yM—y-Tr»

OTWAittJUL SPADKOWE.  
OTKPWTIK HAC.LMOTliT.
N. D. 6 2 6 5 . Regent Kancelarji Ziemiańskie] 

w Radomiu.
O głasza  że na  dzień 14 (26) K w ietnia 1875 
oznaczony je s t term in  do ukończenia postę ­

pow ania spadkow ego po śm ierci:
1. K siędza Ignaeogo  Klim owicza właściciela 

dóbr B ardo Górno lit. B. a O kręgu Staszew ­
skiego. 2. E dw arda  M oidenhaw cr w ierzyciela 
sum rs. 287 kop. 50 i rs 150 na  dobrach  Ja k i-  
mowice z O kręgu K orneckiego. 3. W ilhelm a 
Ja k o h s  w spółw łaściciela dóbr Ja n iszp ó l z 
O kręgu R adom skiego. 4. P io tra  B edki w ierzy­
ciela  sumy rs. 300 na dobrach W oli G oryń- 
skiej lit. A . z O kręgu Radom skiego. 5, F ra n ­
ciszka Salezego Jab ło ń sk ieg o  d la  którego na 
dobrach G aw rony z O kręgu Opoczyńskiego 
zabezpieczone je s t praw o odebran ia  sumy rs. 
4000 w listach  likw idacyjnych z 16 kuponam i 
i kop 4 5 ’/ 2 gotowózną do depozytu B anku 
Polskiego z tych dóbr złożonej, oraz ew ikcja 
na pewność odebrania tej sumy.

Radom d. 3 (1 5 ) Paźdz. 1874 r.
Paw eł K arw adzki.

■"iin — m n

LICYTACJE. TOPU I .
N. D . 6 146. B ank P ols ki.

Podaje do powszechnej w iadom ości, że w d. 
1 (13) L istopada 1874 roku  o godzinie 12-ej 
w południc, odbędzie się w sali posiedzeń B a n ­
ku Po lsk iego  licytacja in plus przez opieczęto­
wane dek larac je , bądź osobiście składano, bądź 
nadesłane  pocztą  na  w ydzierżaw ienie dochodu 
propinacyjuego w dobrach  L ubartów , B rzeźn i­
ca K siążęca i Tavio, od 1 Stycznia 1875 ro k u , 
do tejże daty  1876 roku .

L icy tacja  rozpocznie się od rs. 6-451, szcze­
gółowe w arunki p rzejrzeć można każdodziennie 
z wyjątkiem  dni św iątecznych u N aczelniku 
K ance la rji Banku Polskiego, lub u adm in istra­
to ra  dóbr Lubartow skie U w L ubartow ie.

Vadium  do licytacji w gotowiźnic luł papie­
rach  procentow ych, winno być złożone przy 
dek larac ji w sum ie rs. 100 0.

N . D. 6121. M agistrat miasta W arszaw y .
L n ia  23 P aździern ika (4 L isto p ad a) r. b. 

godzinie 12-ej w południe odbędzie się w sali 
posiedzeń M agistratu , licy tac ja  in m inus przez 
opieczętowane d ek larac je , na  pom alowanie w 
ciągu roku J875 nowych i przem alow anie 
sta rych  barjer • m iejsk ich  slupów , parkanów , 
pom pokrytów , szlagbaum ów  i t. p. przedm io­
tów w W arszaw ie i n a  P radze  kosztem  m iasta 
utrzym ywanych, od cen w wykazie poszezegól- 
nionych i do niniejszej licytacji podanych.

M ający przeto zam iar ubiegania się o tak o ­
we przedsiębierstw o złożą  w czasie i miejscu w y­
żej oznaczonym  opieczętow ane dek laracje  n ap i­
sane na papierze stemplowym ceny kop. 70, p o ­
dług wzorn niżej zam ieszczonego, a w tych wy­
raźnie literam i bez skroban ia , popraw ek i prze­
kreśleń , wypiszą jak i odstępują p ro cen t od 
cen wykazem  kosztów ob ję te j, i do niuiejszej 
licytacji podanej.

N adto  do dek la rac ji dołączyć n a leży  kwit 
Kasy Głównej Ekonom icznej m iasta W arszawy 
na  złożone w tejże kasie rad ium  w ilości rub . 
100 i na  koszta ogłoszenia rub . 20 k tó re  n ieu­
trzym ującem u się przy licy tacji natychm iast 
zw rócone będą.

Bliższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
licy tac ji, są do przejrzenia w W ydziale A dm i­
nistracyjnym , M agistratu  każdodziennie, wyją­
wszy dni św iątecznych.

W z ó r  d o  d e k l a r a c j i .
W skutek  ogłoszenia z dnia . . . .  podaję n i­

niejszą d ek la rac ję , mocą której podejm uję się 
pom alow ania w ciągu roku  1875 nowych i 
przem alow ania starych b a rje r, m iejskich, słu ­
pów, parkanów , pom pokrytów , szlagbaum ów i 
t  p. przedm iotów w W arszaw ie i na P radze  ko ­
sztem m iasta utrzym yw anych, od cen w w yka­
zie poszczególnionych i do niniejszej licytacji 
podanych, i odstępuje  od takow ych cen p ro ­
centów N. N. (w ypisać literam i), poddając się 
wszelkim obowiązkom  i zastrzeżeniom  w w a­
runkach  licy tacyjnych zamieszczonymi.

Kwit n a  złożone w kasie Głównej E k o n o m i­
cznej m iasta W arszaw y vadium w ilości rub . 100 
i na  koszta og łoszen ia  rs. 20 przy niniejszym  
załączam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie w N . N. pod N r. . .  
pisałem  dnia N . N.

(podpisać w yraźnie imie i nazw isko).
W arszaw a d, 25 W rześ. (7 P aź .) 1874 r.
2 - 3

N. O. 5872. M agistrat M iasta  W arszawy.
Dnia 14 (26) P aźd z ie rn ik a  r. b. a godzinie 

12-ej w południe odbywać się będzie w S ali li 
cytacyjnej M agistratu  M . W arszawy licy tac ja  in 

I m inus na  dostaw ę w ciągu ro k u  1875 na  uży- 
tek  m iasta  W arszaw y żwiru oczyszczonego o- 

J koło 150 sażenów kubicznych.

N. D. 6224. R ada Opiekuńcza Zakładów  
Dobroczynnych Gubernji Kielecki j .

Podaje do wiadomości publicznej, że w dniu 
i 6 (28) P aździern ika  ro k u  bieżącego, o god z i­
nie pierwszej po południu , odbyw ać się będzie 
w sali posiedzień R ządu gubernialnego K ie le­
ckiego publiczna licytacja, przez dek larac je  o- 
picczętow ane, n a  przedsiębierstw o f l w ó c l i  
d o s t a w ,  n a  n a d e l t u i i z ą c y  1 8 7 5  r .  
« l l a  s z p i t a l a  M - g u  A l e x a i i d m ,  
m i a n o w i c i e :

1) D r z e w a  t w a r d e g o  HO  a a ź c -  
t i ó w  i  m i ę k i e g o  1 4 0  s a ż e n ó w .

2) P roduktów  żyw ności i in ­
nych przedm iotów , w przybli­
ż e n iu  s u m ę  3 0 0 0  i%

%Wzór dek laracji f
P rzyb liżona ilośo żądanych do dostaw y /p ro ­

duktów żywności i drzew a, o raz ceny, od któ- 
ych licy tac ja  zaczynać się będzie, opublikow a­

ne zostały  szczegółu/vo w N . 39 i dwóch nas tę ­
pnych num erach ; z roku  bieżącego D ziennika 
G ubernjalnego Kieleckiego.

Kielce d. 30 W rześnia 1874 r.

A7. D. 6273. P isarz Irybunatu  Cywilnego 
w Kielcach.

Stosownie do a rt. 682. K. P . wiadomo 
czyni: >.e na żądanie K onstantego G ostkow skie­
go, ad m in istra to ra  poręczającego m ajoratu  Z a­
jączki. w tychże dobrach Z ajączki powiecie i 

k ręg u  Sądowym Częstocho Takim, gubern ji P?«
!-.-akowskiej źąm icszkałego, a o b rane  zam iesz­
kan ie  w mieście guboripalner- K ielcach u W in­
centego Sw iecim skiągo P a tro n a  Try.bunału ma­
jącego , w poszukiw aniu sumy ra 11 ,130 /. pro* 
cen tent 5 %  zaległym , za iat 3 wstec*. do dnia 
*24 S tyczn ia (5  Lutegoj 1874 r. ra. 1667 wyno­
szącym i dalszym  po te j dacie biegnącym  aż do 
chwili zaspokojenia, w dz. IV  pod pozycją 24 
W ykazu hypyteęznęgy dpjjr Klim ontów, ubez­
pieczonej z możnością za trzym ania  z tego na 
natrzożem e Antoniego Borlcowsitiego rs. 830. do 
czasu stanowczego rozpoznania tego o s trzeże ­
nia, z mocy obligu przód Rejentom  B orzęckim  
Cvr Kielcach na d. 27 K w ietnia (9 M»ja) 185.5 r. 
.•sporządzonego, tudzież a k tu  cesji przed Kej en- 
t H ólew ińskim  w Kielcach po4 d. *24 St cx- 
n ia  (5  Lutego) 1874 r przez N atalię z Mor- 
bitzerów po Józefie  K irchniajer pozostałą wdo- 
wę* poprzednią w łaścicielkę powyższej sumy 
zaznanego, tem uż G ostkow skiem n od W incen­
tego Kirchm ajor w łaściciela powyższych dóbr 
Klimontóttf w tychże dobrach Klimontów e iiu- 
bornji K ieleckiej zam ieszkałego przynależn«i, 
o raz kosztów egzekucyjnych, protokułem  K  i- 
n .o rn ika przy T ry b u n a le  Cywilnym w K ielcach 
Kazim erza  B rzozow skiego z d. 2.6 K w ietnia 
(2 .Maja) 1874 r. za ję te  zostały na sprzedaż w 
drudze przym usowego wyw łaszczenia.

północy z dobram i G niew encia, od zachodu 
dobrąm i Kszelów, od wschodu % dobram i P.ęko- 
sław i K rę io ły  od połudn ia z dobram i W ierzb i­
ca i M arcinow icam i. M ają Ogó nej rozleg łości 
mórg 1,594 prętów  237 a w ^zczegpluo.śri:

a)  Na folw arku K lim ontów , gruntów  p sz en ­
nych m órg 3^2 , gruntów  żytnich  m órg 100 prę. 
81, łąk  d w ukośnych m órg 131. pastw isk  do l­
nych inorg 6 prę. 190, ogrodu warzywnego m 
6 pr*,*. 190 ogrodu w aizyw nego mor. 2  p rę. 60 
ogrod  i dzik ieg  > i owocowego mor. 13 prę. 97, 
pod zabudow aniam i mor. 2 prę 34, pod stadem  
mor. 1 p rę . 28. lasu .m or. 321, prę. 133, pod 
drogam i i n ieuży tkam i mor. 26 prę. 73.

6> Na fo lw a rk u  Skoiupków , gruntów  p szen ­
nych m or. 200, gruntów  żytnich  m or.-99. pr. 121 
pastw isk  mor. 2 prę 254, pod zabudow aniam i 
m or. 1 p rę ,,113. pod drogam i i n ieużytkam i 
mor. 13 prę. 88.

c) iNa fo lw a rk u  J e r z ó w  g ru n tó w  pszen n y ch  
m o r .  100  żytnich m or.  156. prę .  59 .  ł ą k  dwu-  
k o ś n y c h  m or.  40  p r .  17, p a s tw i s k  m or .  11 p i ę  
34, pod z ab u d o w a n ia m i  mor.  1 po d  d r o g a m i  i 
n ie u ż y tk a m i  mor.  4 p r ę . , 55.

d)  Na folw arku Torfy g run tu  żytniego mor. 
29 prę. 150, pod zabudow aniam i p rę .150.

Zabudow ania,są następujące:
N a  fo lw a rk u  K lim ontów,  d om  m ie s z k a ln y  (d w ó r)  
m u ro w au y  pod g o n te m ,  o f ic y n a  m u ro w a n a  pod 
g o n te m ,  wozownia  p rz y  dw orze  po d  g o n te m ,  o- 
boi a  m u ro w an a  pod g o n te m ,  s ta jn ia  m u ro w a n a  
pod goufceui z c z t e r e m a  o d d z ia ł a m i  i . m ie s z k a ­
n iem ,  dom  mie szka lny  m u ro w an y  p rz y  byłe j g o ­
rz e ln i  d l a  s łużących  pod g o n te m  i dwie  szopy,  
sp ich rz  m p ro w a n y  po d  g o n te m  d w u p ię t ro w y  
p r z y  m m  wozoAii ia , s to d o ła  m u ro w a n  i w s ł u ­
py  pod s ło m ą  o t rzech  b o is k ac h  ow cza rn ia  inu 
ro w a n u  pod g o n te m ,  k u ź n ia  m u ro w a n a  pod gon 
te in ,  k a rc z m a  m u ro w a n a  pod s łomą,  czw orak  
d re w n ia n y  pod gou tem ,  d >m drew niany ,  w części  
p o d  go n tem  w c /ę śc i  pod s łom ą ,  dom  draw n ti­
ny  pod  rdomą dorn d re w n ia n y  pod g o u te m ,  dwie 
s u  ln ie  k o łe m  c ią g n io n e  z $*/jfikąmi, k lo a k a  z 
-drxewa po 1 g o n te m ,  a l t a n k a  w o g r o d z i 1, w ia t ­
r a k  z. d rz e w a  pod  g o n tem ,  p iw n ica  mViOwaua 
w o g ro d z ie  pod a l t a n ą ,  i lodownia ,  dwie  b udk i  
na  d ró b  p o d  g o n te m  d re w n ia u e ,  i c z w o r ak  
.m urowany  po d  g o n te m  i ćdomą.

Na folw arku Skorupków , dom m urow any pofl 
gon t. m, s todo ła  m urow ana z piwnicą o dwóch 
boiskach w części pod ^ontem  w części pod sio 
ma, ow czarnia pod gontem  i studnia kołem  c ią ­
gniona.

Na folw arku Jrrzów  dwór drew ąiąny  podgou 
rem, piwni a m urow ana pod słomą i ofi yna nad 
.ftią o v\czarnia z drzewu pod słom ą, sto loła pod 
słom ą o dwóch boiskach, budynęk p i l  gon tem  
w którym  się mio ci sta jn ia , obora, wozownia, 
sipchrz, czw orak drew uiany pod słom ą i gon­
tem , czw orak drew niany pod słom ą, s tudn ia  
daszkiem  i kołem .
Na folw arku Torf, budynek drew niany o m iesz­
kan iu  pod gonU m , dom z drzew a pod gontem , 
<io.m p ięcjorak  d icw niny pod gontem  i słotną w 
k tó rego  szczycie mieści się sto  loła z c h ru s tu , 
dom d w ojak  pod gontem  i sło.mą, a przy  wszy­
stkich tych zabudow aniach, znajdu ją  się p rzy­
staw k i z desek na trzodę i dęob i s tu d n ia , w e  
ws/.yutkich tycki f o l w a r k a c h  p ark an y  i p ł o t y  w 
części z żerdzi w części z ch ru stu  z k tórych fol­
wark Jerzów  je s t  w dzierżaw ie K onstantego 
W ardzikow akicgo za o p ła tą  rocznie rs. 600.

L as wyżej wy spieniony mor. 321 p rę . 133. 
p rzew ażn ie  sosnowy i dębow y, w części budul­
cowy w części j. podszew są liściastą.

Podatk i roczne z całych dóbr czynią rs. 1514 
kop. 587*2• D obra te u lag a ją  slużei. nościom 
ttąkim : że w szystkjo osady włościańskie wsi Kli­
montów m ają praw a raz  w tygodniu , w p jątek  
zb erać  w la iach  dw orskich susz i leżan in ęn a  o- 
pał, Yyycinać j^ ło y ie c  na ogrodzen ia i kopać 
pnie »ocznie, w stosunku  do ośmiu fur opału i 
jed n e j fury ja łow cu  na  o sadę , pobiarać z ty c h ­
że lasów we właściwej do rąban ia  porze na k aż­
dą osadę po jednej sztuce budulcowego drzew a, 
tryuzieści, cali objętości na  dwa i pól ło k c ia  od 
pnia, z innych służebności n ie ko rzy sta ją , o p ­
rócz osady N . 51 do k tó rej żadna służebność 
nieprzy wiązana.

Kopie z a ję c ia  doręczone zostały  W ójtowi 
gm iny Msty^zów J .nowi Br.*żek w d. 22 M aja 
(3 Czerwca) 1874 r. a PiaizoWi Sądu Lękoju 
w Mie<howie, Karolowi Waó!*w d. 21 M aja (2 
Czerw ca) 187 4 r.

Zayęeie to  wniesione <lo księgi w ieczystej 
dobr K lim ontów w d. 5 (17) Czerwca 187 4 r. a 
do księgi zaarasztow ań T rybunału  Cyw ilnego 
w .Kielcach w d. 3 (15) Czerwca 1874 r.

P ierw sza pnb lik ac ja  objaśnień  i warunków 
p rze jaży  odbędziu się n a  audjencji publicznej 
T rybunału  Cywilnego w Kielcach, w n.:ęj,scu 
zwykłych jego posiedzeń w d. 3 (1 5 ) W rześn ia  
1374 r.  a  dw.e n astępne co d w a  tygodu e aioso- 
wnio do  a rt. 702  K. Ł\ 8.  W ar u n a i  licy tacy jne  
i bliższa objaśnienia  p rzejrzane być mogą w 
biurze P isarza  T rybunału  w K ielcach i u Win­
centego Sw iecim skiego P atro n a , w mieście 
Ki leach zam ieszkałego przedaż popierającego .

Kii lee d. 15 (2 7 ) Czerwca 1874 r.
Bielski

W ywieszono na  tab licy  Izby audjencjoualnej 
T rybunału  Cywilnego w Kilcach d. 15(27) 
Czerwca 1874 r.

B iels vi.
Po odbyciu trzech publikacji term in do lic y ­

tacji przedstanow czej k tó ra  się odbędzie na  a- 
udjeucji wyżej rzeczonego T ry b u n a łu  w K ie l­
cach w miejscu zwykłych jego posiedzeń od 
ceny rubli sr, 58,600, a w b rak u  konkurencji 
od 2 3 części tejże ceny to je s t  sumy rub li sr. 
39,066 kopiejek 66’2/a ja k ą  popierający prze- 
daż ofiaruje, wyznaczony został na  dzień 22 
Październ ika (3 L istopada) 1874 r. godzinę 10 
z rana.

Kielce d. i  (1 3 ) P aździern ika  1874 r.
B ieliński.

T ry b u n a łu  do takow ej delegow anym . P o  od 
byciu w dniu 20 S ierpn ia  (1 W rześnia) 1874 r. 
pierwszej publikacji w arunków , term in  d a  d ru ­
giego ogłoszenia takow ych, a zarazem  i do 
odbycia tymczasowes/o p rzysądzenia na dzień 2 
(14) P aździern ika  1874 r . godzinę 3 po połu­
dniu  oznaczony został.

L icy tac ja  rozpocznie się  od sumy rs. 1400 
ja k o  szacunku przez b iegłych w ykrytego.

O bszerny zbiór objaśnień i w arunki lic y ta ­
cyjne u podpisanego PatroD a i w K ance la rji 
P isa rza  T ry b u n a łu  Cywilnego w K aliszu , p rze j­
rzane być mogą.

K alisz d. 20 S ierpnia (1 <Wrześn:a )  1874 r .
A leksander L anuau .

P o  odbyciu w dniu dzisiejszym drugiej pu ­
blikacji w arunków  i tymczasowego przysądze­
nia, term in do trzeciego ogłoszenia w arunków  * 
zarazem  i ostatecznej sprzedaży, na  dzień 24 
P aździern ika (5 L istopada) 1874 r. godzinę 3 

^po południu  wyznaczony został.
Kalisz d. 2 (14) , P aździern ika  1-874 r.

A leksander L andau .

N. D. 6272. Podpisany- P atron  przy T ry b u ­
nale Cywilnym w K aliszu, podaje do pow sze­
chnej wiadomości, iż na zasadzie wyroku te ­
goż T rybunału  z d. 13 (25) Cze iw ca 1874 r. 
w spraw ie m iędzy Janem  D obrow olskim  U rzę­
dn ik iem  Akcyzy w mieście K aliszu .zam iesz­
kałym , przez S ew eryna Tym ienieckiego P a tro ­
na T rybunału  w tn u ż e  m ieście czyniącym , z 
jednej a K uratorom  spadku w akującego po Za 
/.armie Ja t  ke Jackiełn Suliuiienikiin  1‘atroiu-m 
T ry b u n a łu  w K aliszu, osobiście czyniącym  z 
drurjiej strony , w spółw łaścicielam i nieruebom o- 
ści JV5 41 2 zapailttgo , odbyta będzie sp rzeda ł
p zez prrbliczną licy tac ję  w drodze działów.

IIEKUCHDITIOŃII Ir . 418,
w m ieście Kąłiaau ua  przedm ieście H i.ko.zew  
skini przy  ulicy Szew ckiej położonej, du współ­
własności stro n  ja k  Wy iej  wymienionych na- 
le tijce j, a to przed delegow anym  Sędzią T rybu­
natu Cywilnego w K aliszu W -ym Stanisław em  
F ękoslaw skun  na aud jencji teg o i T rybunału .

Nieruchom ość Ali 41*2 sk ład a  się z piacusb.iz 
śadnych zabudow ań, p rzestrzen i 3 ,780 łokci 
kw adratow ych.

L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 250 ja­
ko szaeubkn taksn  b iegłych wy k ry tego , vadium 
rs. 125.

Zbiór ob jaśn ień  i warunków je s t  d > p rze j­
rzenia u Sew eryna Tym ienitcki.-go P a tro n a  
sprzedaż popierającego i u P isa rza  T rybunału  
w Kaliszu.

Pierw sze ogłoszenie warunków i zbioru ob ja ­
śnień o sprzedaży odbyło się . w dniu 17 (211- 
S ie rp n ia  1374 r., a d rugie ogłoszeń.e i ternęza- 
siw e przysądzenie w d. 2 (1 4 ) P aździern ika t. r.

W tym d. 2 (14) P aździern ika  nieruchom ość 
powyższa Sewerynowi Tym ienieckiem u P a tro ­
nowi T rybuualu  z ł  aumę rs . 250 tymczasowo 
przysndzonij została, a term in  do stanow czego 
przysądzenia na d. 24 P aździern ika (5 Listo 
pada) 1874 r. godzinę 3 po południu przed 
delegowanym  S ę d z i ą  wyznaczony zoai.it.

Kalisz d. 3 (15) P aździern ika  1874 r.
Seweryn Tym ieniecki, P atron .

N. D . 6271. Ratron przy  Trybunale Oywtlnym 
w Kaliszu.

Zawiadam iam , iż z mocy w yroku T ry b u n a łu  
Cywilnego w K aliszu, na powództwo Salom ei 
z Redlichów  Guttm an, H enryka G uttm ana z 
w łasnych funduszów utrzym ującego się żony, 
w asystencji i za upoważnieniem  tegoż m ęża 
swego czyniącej, czyli obo jga m ałżonków  G ut- 
tniau, w mieście W arszaw ie pod 9 47 zam ie­
szkałych , A leksandra L an d au  P a tro n a  T ry b u ­
nału  w K aliszu za O brońcę ustanowionego, m a­
jących, przeciwko Em ilji z Redlichów Sam uela 
Sztabholtz  żonie, w asystencji tegoż m ęża swe. 
go działać winnej, czyli obojgu m iłżonkom  
Sztabholtz , w miećcie W arszaw ie pod.V  I4 9 la b  
mieszkającym, przez E m iljana  D reckiego P a ­
tro n a  T ryb u n a łu  bronionym , oraz E leonorze z 
Feferlingdw  po Ludw iku R edlich pozostałej 
wdowie, również w mieście W arszaw ie pod Ań 
1107a m ieszkającej, Autouiogo Zgleezewskiego 
P a tro n a  T ry b u n a łu  w K aliszu za O brońcę u- 
stanowionego m ającej, un dniu 24 M aja (5 
Czerwca) 1874 r. zapadłego, oraz na  podstawie 
taksy, przez biegłych w dniu 5 (17) Czerwca 
r. ti. sporządzonej, u wyrokiem T ry b u n a tu  Cy­
wilnego w K aliszu  z dnia 28 Czerwca (10  L i­
pca) 1874 r. potw ierdzonej, sprzedane zostaną 
razem  w drodze działów,

ill i e r t i c  h u i u a ś c i  
dod Ań 199, 260 i 261, w’ tui oście K aliszu poło- 
rone, a  sk ładające się: a )  AS 199, z domu mu-

N . D . 584 6 . Regent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

Z aw iadam iam , iż d o b ra  z iem sk ie  W ola 
B lak o w a lit. I). w o k rę g u  N ow o-R adom skim  
p o ło żo n e , w edle w ykazu  h y p o te c z n fg o , w ła ­
sność  Jó z e fa  B łeszy ń sk ie g o  stan o w iące , a 
n a  licy tac ji p u b liczn e j w d ro d ze  p rzy m u so ­
wego w y w łaszczen ia  p rz e z  T ow arzy stw o  
K redytow e Z ie m sk ie  w dn iu  11 (23) W rześ­
nia  1873  r. o d b y te j, p rzez  F a jw la  B u g a jsk ie ­
go za  su m ę rs. 4 ,000 n ab y te , o b c iążo n e  p o ­
ży czk ą  T o w arzy stw a  K redytow ego  Z ie m sk ie ­
go, do  o k re su  I I I  S erji I  n a le ż ą c ą , w ilośc i 
r s  795, z pow odu u ie  d o p e łn ie n ia  p rz e z  te­
goż F a jw la  B ugajsk iego  w arunków  licy tacy j­
nych , zo s ta ły  a k te m  na d z ień  4 (IG ) W rz e ś ­
n ia  1874 r. zeznanym , d ecy z ją  w y d z ia łu  hy- 
po teczn eg o  n a  d n iu  10 (22 ; W rz e śn ia  t. r. 
z a p a d łą , za tw ie rd zo n y m , n a  m ocy p o s ta n o ­
w ien ia  b. R ad y  ad m in is tracy jn e j K ró le stw a  
P o lsk iego  z d. 24 L u te g o  (8 M a rra )  1847 r. 
o ra z  na  ż ą d a n ie  J a c k a  R u tkow sk iego  i Iz ra  
e la  W ąk sm an a  w ierzycie li h y p o tecznycb  
ty ch że  dó b r p rz e z  A n to n ieg o  Z g leczew sk ie - 
go P a tro n a  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w K ai szu, 
d z ia ła jący c h , w ystaw ione n a  re lic y tic ją  i 
sp rz e d a n e  bg d ą  p o d łu g  ich  op isu  p rz e z  D y­
re k c ję  S zczegó łow ą T ow arzy stw a  K re d y to ­
wego Z iem skiego  w K aliszu , do p o p rzed n ie j 
licy tac ji sp o rząd z o n eg o  i w b ió rz e  te jż e  D y ­
rekcji p rz e jrz e ć  się  m ogącego.

R e lic y ta c y jn a  ta  sp rz e d a ż  p u b liczn a , o d ­
b y tą  z o s tan ie  w dn iu  15 (2 7 ) M aja  1875 r., 
poczy n a jąc  od godziny godziny  10 z ran a  w 
K .n c e la rji p o d p isau eg o  R e je n ta  Z enona L o  
pusk iego , w m ieśc ie  K aliszu  p rz y  ulicy Jó z e -  
tiny w gm achu  sądow ym , p rzed  tym że R e jen - 
tem , lub praw uym  jeg o  z a s tę p c ą ; dń licy ta ­
cji te j, odbyć s ię  m ającej n a  w aru n k ach , w 
każdym  czasie  w k s ię d z e  w ieczystej r z e c z o ­
nych d ó b r p rz e jrz e ć  się m ogących, każd y  
p rz y s tę p u ją c y  z ło ży ć  w inien vadium  w s u ­
m ie rs. 200 w gotow iźnie.

L ic y ta c ja  ro zp o czn ie  się od  sum y rs . 3,871
kop. 85'/,-

K alisz  d. 10 (22) W rz e śn ia  1874 r.
Z en o n  L o p u sk i.

N. D. 6267. P raw nie zajęte  w drodze egzg. 
kueji Sądowej ruchom ości a  m ianowicie: meble 
jesionow e, garderoba i bielizna dam ska i męz-. 
ka przyrządy kuchenne, lu s tra , lam py, i t. p 
w dniu 9 (2 1 ) P aździern ika 1874 r. o godzinie 
10 rano na  targ u  M uranów , w tym że daiu  o 
godzinie 11 rano na targu  S tare M iasto, meble 
m achoniowe i jesionow e, m eble m achoniowe, 
jesionow e i orzechowe, lustra , garderoba i bie- 
liznu raęzka, lampy, kandelabry , obrazy o lejną, 
wina W ęgierskie, F rancusk ie  i H iszpańsk ie , 
likiery i a rak i różne, towary k o lon ia lne , u rz ą ­
dzenia sklepow e, i t. p, w dniu 14 ( 26) P a ź ­
dziern ika i dni następnych od godziny 10 rano 
poczynając na targu  Sewerynów, w tymże dniu 
o godzinie 10 rano lich tarze srebrne , ła ń c u ­
szek zloty, szpilki srebrne pozłacane z rauci- 
karni, na targu  Nowe M iasto, i w kuńcu tęgo i  
dnia o godzinie 12 w południe m eble m aoho- 
niowe i jesionow e, książki, garderoba i bielizna 
raęzka, i t .  p. na targu M uranów w W arszaw ie, 
pszez publiczną licytację sprzedane zostaną.

W arszaw a d. 5 (1 7 ) P aździern ika 1874 r. 
i). Krasuski, Kom ornik.

N. D. 5232. 
r . b. o godzinie

W  dniu 8 (20) P aździern ika 
11 z ran a  na  grancie w domu 

pod Ań 2492a w W arszaw ie,praw nie zajęte r u ­
chomości jak o  to: narzędzia i maszyny ro ln icze, 
meble machoniowe, garderoba, bielizna, i t. p., 
w m oc decyzji T ry b u n a łu , p rz e z  p u b liczn ą  
licy tac ję  sp rz e d a n e  będą.

JózeJ Rosiński Kom ornik, 
ulica Miodowa N. 489d.

JI,oatsOAeao neHoypoB w  Drukarni Okręgu Naukowego W arszawskiego.


